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*Górnik, pracujący rzetelne 1 ofiarnie w swoim zawodzie, podnoszący z głębi 
ziem! polskiej najcenniejsze jej skarby, dający w swej ciężkiej pracy wzór poświęcenia 
i walczący z zapałem o nieustanny wzrost wydobycia — to nie tylko wielki i budzący 
szacunek całego narodu patriota, ale to równocześnie budowniczy nowego ustroju 
socjalistycznego, to współuczestnik walki o wzmocnienie m'ędzynarodowego obozu pokoju 


pik m 
I socjalizmu. 
(u przemówienia tow. Bieruta na stalinogrodzkiej naradzie aktywu górniczegob 


7 Biblioteka 


Sarii 


ja niedzieię 42 kwietnia w Pałacu Młodzieży Im. B. Bieruta w Staiinogrodzia odbędzie slą Krajowa Narada 

ywi ZMP Przemysłu Węglowego. 

g na Naradzie wyglosi sekretarz Zarządu Głównego ZMP. 

Udział w Maradzie wezmą czołowi aktywiści organizacji zetempowskich w kopalniach oraz wyhlini mio- 

$ Rrzedownicy pracy — tacy jak Andrzej Sowiński, zetempowiac, kierownik osiągającej 182 proc. narmy 
Juady chodnikewej w kopalni „Bierut“, czołowy rębacz i aktywista ZMP w kopalni „Zabrze - Wschód”, 

ły, Czeslaw Ruszer, przedujący komhajnista kopalni „Zabrze - Wschód”, tow. Wojciech Winkler, przodu- 

ky kombajnista kopalni „Bielszowice“, tow. Ernest Sznobert I wielu innych. koma” Ne 

» Celem Narady jest emówlenie osiągnięć | doświadczeń miodzieży górniczej w walce o wykonanie planca 

Produkcyjnych oraz zadań dla przyszłej pracy w oparciu o realizacją wskazań towarzysza Bieruta, 


Li 


JAW JANKOWSKI 


rząd: = 
OWnik pracy kopalni „Stalinogród” 


Pozdrawiam Was, młodzi bracia górnicy 


starszych braci- dzie podsumowaniem  dotych= 
czasowych osiągnięć młodzieży 
w walce o węgiel, wskazaniem 
braków 1 błędów, jakie w tej 
walce młodzież popełniała oraz 
wytyczeniem dróg ich lkwida- 
cji. Dróg, którymi nast młodzi 
bracia-górnicy, realizując wska- 
zania Towarzysza Bieruta, pod 


W imieniu 
górników pozdrawiam uczestni- 
ków Krajowej Narady Aktywu 
ZMP Przemysłu Węglowega 


Krajowa Narada odbywa się 
w chwili, kiedv setki tysięcy 
górników, hutników, metalow- 
ców, włókniarzy, chłopów i pra- 
cowników umysłowych całe x 
|, a ATEA A E E i E a A N 

Partii dojdą do nowych rwye Na zdjęciu: Uszczyk zapoznaje brygadę — Franciszka Bieguna, Mieczysława Ranastewicza, Juliana Filipka ł Jana Priya 


bólu po śmierci naszego Nau. l A : 
czyciela 1 clęstw w swojej trudnej | za- , |jera — z zasadami współzawodnictwa o tytuł pioniera socjalistycznego budownictwa, 


Wodza —- Józefa a 
Stalina jeszcze bardziej zjedno- szczytnej bitwie o węgiel dla 
czyły i wzmogły swe wysiłki, by 


Polski. 
jeszcze lepiej i szybciej reallzo= 


Dlatego też w imieniu wazy- 
wać Jego mądre wskazania. Do stkich starszych górników życzę 
bitnym tego wyrazem jest potęż- 


Wam owocnych obrad, 
na fala długookresowych zobne 
wiązań produkcyjnych, jaka ©" 
garnęła cały nasz kraj. 


Wytężamy swe siły, by wcle- 


Górnicy realizują wskazania tow. Bieruta 


| Otoczenie młodzieży opieką — przyczyniło się 
do przełamania trudności w szybie „Piast“ kop. „Nowa Ruda“ 


My, starsi górnicy, myślami 
jesteśmy z Wami na Waszej na- 
radzie, której owoce na pewno 
przyniosą naszemu krajowi no- 


i : : Ę W kopalni „Nowa Ruda*,, ków, członkowie partii — gór- | absolwentów SPP mieszkań. | we, do których przyjęli mło<4 
la w życi Wielkiego we setki tysięcy ton „czarnego h Ko "PASNIA W , p | , c, 
z Se A IE KIER = ród SĄ która od wielu miesięcy nie |nicy szybu „Piast“ podzielili | ców domu Młodego Robotnika. | dzież z DMR. Brygady te wya 
Stalina, pod Pi Roda ctem miota". wykonywała planów, załoga | pomiędzy siebie najtrudniejsze | Usunięta nleodpowiedzialne kie- soko LA acai swe zadaą 
Jego wiernego ucznia, Towarzy- W górę sztandar współzawod= RO W przełamała już | gqelnki frontu wydobycia i! rownictwo DMR. Kierownictwo nia wydo PWSZE i 
sza Bolesława Bieruta i Polskiej zi ZF kresie rvudności hamujące wydobycie. | wyznaczyli konkretne zadania | Domu Miodega Robotnika po. | „Wspólny wysiłek starszych. 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Pa Pa l4 Przełom w szybie „Piast“ — |w walce o pełny rytm pracy | wierzono aktywiście partyjne- Ga est luydco OH 
doprowadzić do szybkiego | œ Niech żyje nasz ukochany na- EN RAA 4 Kaa R Szczególną uwagę poświęcono | mu, zdolnemu wychowawcy n S en PE cii 
Jan Jankowski statecznego zwycięstwa socja» uczyciel, Towarzysz Bierutl Diaries Przystępując oks | sprawie opieki nad młodzieżą Zbigniewowi Czerwenko. Przo- | robót górniczych i  przygoto< 
lizmu w naszym kraju, Niech żyje Polska Zjednoczo* alizacji wskazań zawartych w  Sórniczą, dujący górnicy, aktywiści par- wąwczych zapewniono górnikom 
A RrU Robotnicza] styczniowym przemówieniu | Organizacja partyjna zalnte- | tyjni Wacław Soclk, Sitarski | | warunki cyklicznego wykony* 
> Krajowa Narada  Aktywu „Raz Vrzewodniczącego KC FZPR | resowała się też przyczynami | inni zorganizowali w swych od. | wania robót wydobywczych wę 
ZMP Przemysłu Węglowego bę- Niech żyje młodzież polskal Bolesiawa Bieruta do  górni- | złych wyników pracy młodych działach brygady  młodzieżo-' wszystkich oddziałach, 
>- sS8BB ° k penaa 
= {l -aa a a a ae a As Lanni are eA r ATTAT PA pr TYT W IEEE AE Sy eT ooi 
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RYSZARD KAPUŚCIŃSKI ` Niewzruszona siła soc alistycznej praworz dnosci 
« « « DY 7) | 


| ZACIĄGU PIONIERSKIEGO 
OCHOTNICY 


e a = 


Ministerstwo Spraw Wewngtrr- 
nych ZSRR, po zbadanin przez spe- 
cjalną komisję śledczą sprawy gru- 
py lekarzy radzieckich oskarżonych 
o działalność antypaństwową, oglo- 


stwierdzonych niedostatkach, o hlę- 
dach czy wykroczeniach poszcze- 
gólnych organów władzy. Świad- 
czy to e niezmożonej mocy Rzą- 
du Radzieckiego, o jego nierozerwal- 


szczególnych ludzi, w których świa« 
domości sline są jeszcze przeżyłki 
ideologii burżuazyjnej. próby pchnię= 
cła tych ludzi na drogę zdrady na- 
rodu. „Przeciw tym rzeczywistym, 


wiązek. Naruszanie tych praw czy 
ustaw Jest przestępstwem wohec 
państwa, wobec narodu, szkodni- 
ctwem, które podobnie jak było to 
w wypadku gryfickim — jest u nas 
surowo karane. Gwarancją naszej 


silo komunikat wyjaśniający, (ż za- nej więzi z narodem, o najpetn/o)- jawnym í zamaskowanym wrogom 

Ode; ^ rzuty te były bezpodstawne. Komu- szym zaufaniu narodu do swego narodu, wrogom państwa radziec- _ mienaruszalnej ludowej praworząd- 
ężatym, zduszonym powietrzem 1 powtarzać 0 at stwierdza następnie, Iż oskar<  rządn. kiego, należy zawsze trzymać broń ności jest nierozerwalna więź orga- 
dygocące s. ję benie I fałszywe dowody zostały sfa- w gotowiu. Partia uczy ludzi ra- nów władzy z narodem. systema- 
M S A alfabet niewygód. Ą brykowane w celach prowokacyj- “~ „Ujawniająe śmiało braki w A by zawsze byli czujni”. tyczna odgórna I oddolna kontrola, 

gają ISKY. ł nych przez skrytego wroga ZSRR — `~ aparacie państwowym — pisze nad pracą organów państwowych. 
Świdra zgrzyt Węgla więcej 4 Riumina f niektórych innych pra- „Prawda — m. tn. fakty samo- „Masy pracujące naszego kra- Strzegąc praworządności — mu= 
s i cowników b. Ministerstwa Bezpie- woli i bezprawia, których do- łu — pisze „Prawda“ — strzegą simy jednocześnie ze wszechmiar 


w caliznę się wedrze 


wydobyć na wierzch 


Niech się 


czeństwa Państwowego ZSRR, któ- 


nia rządu i zbrodniczego awantur 


się poszczególni pra- 


puszczają 
aparatu państwowego, 


cownicy 


4 szczerze mówi o nich narodor'i. 


przyjaźni narodów i utrwalają ją, 
gdyż jest ona wielką zdcbyczą Re- 


istnieje i rozwija się przyjaźń na- 


zaostrzać czujność. Nasza czujność 
przekształcić się musi w nieprzeby* 


Brył naszarpie, z rozchylonych 1] rzy oderwali się od narodu i depcząc á DF i s e É 
TE połotćć. f ZA i 1 praworządność radziecką weszli na wykarczowująe te braki jak noj- wolucji Socialistycznej, źródłem tą zaporę, która chronić bedzie Pol- 
gardzielisk sztoln | drogę samowoli, na drogę oszukiwa= bardziej stanowczo i bezkompro- siły i potegi wielonarodoweqo  skę, chronić nasze socjalistyczne ju+ 
+nisowo, rząd radziecki otwarcie państwa radzieckiego, Dopóki tro przed dywersją wroga. 


„Uczmy masy pracujące czujno= 


Mro. A nictwa. 

o Aeg b w dreszczach ognistych pławi y 3 i Świadczy to o wielkiej sile pań rodów, nie są dla nas straszni łn- PAGE A 
miatkiego pyłu aech „Podobne zbrodnicze działania siwa radzieckiego, ustroju socjali- dni wrogowie ani wewnętrzni, anł fci — KE A B enun 
znowu urabia metal mozolnie y — piszę we wstępnym artykule stycznego. Źródło tej siły tkwi w zewnętrzni". RAL Plenum KC PZPR — : Z 
ści i „Prawda“ — nie mogły dlugo po- tym, iż rząd nasz jest ściśle i me- zaostrzajmy czujność na wsryst= 
cianę węgla il zostawać niezdemaskowane 4 rozerwalnie związany z narodem, Wychowani w ducha Internacjos kich odcinkach naszej pracy. 
Tiu š dziecki stoi na straży praw oby- swej działalności, zdecydowanie | woinose nlezależno wszystkie Ruwert; “ ekkomyżimo= 
wa z traktorów ‘l waieli naszego kraju, troskliwie konsekwentnie realizuje politykę narodów — wielkich 1 matych. g% ścią i ślepota, ze szkodliwym pa- 
rozewrze się wyłom. na wsi czekają. N strzeże tych praw, karze surowo, odpowiadającą żywotnym intere- towe żyć z nimi w przyjaźni I po- dulstwern, ułatwiającym zbrodni- 
w bez względu na osoby i rangi. bi- som narodu”. koja. Narody ZSRR zacieśniają bra- czą robotę dywersantów, szkodni- 
Tal: Gdzieś dzi, którzy dopuszczają się aktów Polężnym, życiodajnym źródłem terstwo I współpracę ze wszystkimi ków, szpiegów, których werbują 
ək pracuje fabryczny komin samowoli", = siły Kraju Rad jest niewzruszalne narodami obozu pokoju, demokracji i nasyłają wywiady imperialistycz- 
pionierski zaciąg. a h równouprawnienie | przyjaźń naro- I socjalizmu. Wierność ideom prole- ne. Czujność powinna być naka- 
zatkniemy. | W odróżnieniu od krajów kapita+ dów ZSRR. Awanturnicy, skeyci tariackiego Internacjonalizmu, nie- zem partyjnym, państwowym, Mmo- 
W pi M Mstycznych, gdzie formalnie nbowią- wrogowie, którzy sfabrykowal fal- zwyciężona radziecka ideologia przy- ralnym Z całym naszym postę- 

pierelach sujące prawa jednostki są nleustan-  gzywe oskarżenia przeciw grupie jaźni między narodami — to istot- powaniu m 
głucho zmęczenie zadyszy Musł N p rutang fentann poata pia uczciwych lekarzy, próbowali za- Pe śródlo gorącej R a AE Być wiernym Ideologii Internaclo- 
skórę zedrze sercem naszego kraju | dzi zy EDA, © RE t porządku  chwiać tą silą, wzbudzić w spole- cla ZSRR ze strony wszystkie nalizmu oznacza dła nas tępić każdy 
- Na ż k N e E wbrew Koni ytucjom AE czeńsiwłe radzieckim nienawiść na- rodów. przejaw nacjonalizmu, który osłabia 
amien niegładid stać sią ) swa sa najokrutn elre Sza, rodowościową. Próba ta, jak każda Te zasady przyświecają ! nam. bu- podstawę naszej siły I rozwoju — 
Ale tutaj — : fi Ma O bojowników 0 pokój ABE pd) próba wystąpienia przeciw radziec-  downlezym socjalizmu w Folsce Lu- nasze braterstwo Z narodami ZSRR, 
Żaden nie edt O Przem. Ą TE a OR i A kiej ideologii pelnego równoupraw- dowej. z narodami krajów demokracji lu- 
ż przysz. . tadzieckim jedny SA - mienia wszystkich ras i narodów niejsze dowej, z masami pracującymi, z bo- 
..Lśniące skromnie M PORTE Hat 3 } , Fariła uczy nas, Że najważn |, pracującymi, | 

Lśnią szych obowiązków orzanów władzy narodów, nic- dla malenka pracy organów naszej jownikami o wolność | pokój na 


tropić przejścia 
lekkie 4 latwe, 


Inny zamiar 


czołowej ściany 
przyprószyła 
świateł stwizna. 


jest strzec zaewarantowanych w 
Konstytucji ZSRR praw obywatela, 
strzee socjalistycznej praworządno- 
ści. Prawa Kraju Rad w pełni za- 
gwarantowane są w praktyce, w co- 


Ideologii przyjaźnł 
przejednanej wobec wszelkich na- 
cjonalistycznych przeżytków kapita- 
lizmu w świadomości poszczegó!- 
nych ludzi — z góry skazana była 
na niepowodzenie I zakończyła się 


władzy ludowej w służbie narodu — 
to ścisłe ich zespolenie z masami 
ludowymi, to zainteresowanie i sta- 
la kontrola nad ich działalnością ze 
strony całego społeczeństwa, ze stro- 


całym Świecie. Być wiernym ideolo- 
gli Internacjonalizmu oznacza dla 
nas to serdeczne, życiodajne brater= 
stwo nieustannie umacniać. 

Strzec tych zasad w imię nie- 


i cel nie taki Boć ji CEN ATR aras rozgromieniem prowokatorów. ny każdego z nas. Pracownicy apa-  ustannego wzrostu sił naszego pań- 
+ see W tym KOARECIE przeciw a Iiwperlaliści. którzy nle mają w ratu państwowego muszą pamiętać, stwa ludowego, nieustannego wzro= 
ama kde fony b RO spoleczeństwie radzieckim żadnego że bczwzylędne przestrzeganie zasad stu sil całego obozu pokoju, dento- 
Błębiny szybów cho ob Rząd Radziecki nie tylko surowo  tstotniejszego poparcia — padejmu- praworządności, opartej na Konsty-  kracji I socjalizmu — to obowiązek 
kazał iść gdy staniesz pletnuje I karze każdą Samowole, ją próby nasyłania do ZSRR szpłe- tucji — naszej wielkiej Karcie Wol- każdego organu władzy państwowej, 
każde nadużycie władzy, ale również gów i dywersantów, próby wyko- ności, że przestrzeganie ustaw pań- to obowiązek każdego patrioty, to 


kopalnianyjm szlakiem 


ujrzysz całą wielkość Ojczyzny, 


i 


spoleczeństwų a 


otwarcie mówił 


rzystania przeciw Krajowi Rad po» 


S a a a CZ YNA: PYT SORO 


stwowych ga lo ich pierwszy obo» 


obowiązek calej młodzieży polskiej. 


DLACZEGO KOPALN gaj 


POTIUUNOCZUD 


f W dniu jutrzejszym rozpoczyna się Krelowa Narada A%- 
tywu ZMP przemysłu węgiowego, poświęcona podsumowa- 
miu osiągnięć i doświadczeń młodzieży górniczej w walce 
© pian, w oparciu o realizację wskazań towarzysza Bieruta, 
oraz wytyczeniu dróg, prowadzących do likwidacji dotych- 
czasowych braków i błędów w tej pracy. 

Wiele cennych doświadczeń w dziedzinie kieromania 
walką młodzieży o realizocję wskazań towarzysza Bieruta, 
walką o plan — ma młodzież kopalni „Stalinogród”. 


Organizacja retempowska, która skupia ponad 42 proc. 
młodzieży kopalni (a młodzież stanowi około 12 proe. całej 
załogi), ma poważne osiagniecia w rozwijaniu wśród mlo- 
dych górników socjalistycznego współzawodnictwa pracy. 
W ruchu tym bierze udział około 85 proc. młodzieży ko- 
palni „Stalinogród”, 23 proc. młodzieży, uczestnicząc 
«w socjalistycznym  współzawodnictwie, walczy o mia- 
no pioniera, brygady pionierskiej. Zetempowcy kopal- 
ni „Stalinogród* czynnie i` skutecznie walczą o za- 
szczepienie młodzieży socjalistycznego stosunku do ma- 
szyn 4 sprzętu górniczego przeciwko  marnotratn- 
stwu. Również troska o właściwy rozwój mlodych 
pracowników dozoru tł aktywizowanie ich w pracy 
zetempowskiej, troska o zapewnienie dobrych warunków 
bytowych młodzieży, rajmułą wiele miejsca w codziennej 
działalności Zarządu Zakładowego ZMP kopalni „Stalino- 
gród“. 

Diatego osłągnięciom ( doświadczeniom tej organizacj 
poświęcamy stronę dzisiejszego numeru „Sztandaru Mo- 
dych". 

Otok tych osiagnieć, organizacja zetempotrika kopalni 
„Stalinogród" mie ustrzegła się jednak od braków I błędów 
w swej pracy. Najważniejszym z nich jest występująca ten- 
dencja do ograniczania pracy ZMP do spraw „czystej pro- 
dukcji", niedostateczne wiązanie troski o produkcję z pra- 
cą polityczną wśród młodzieży. 


Na stainogrodzkiej naradzie aktytwu górniczego towa- 
rzytz Bierut wskazywał, że zaskleplanie się w tak zwanej 
„czystej produkcji", nie łączenie jej z polityką, oznacza 
ciasny praktycyzm, nia widzący perspektywy. gubiący z 
oczu cel { kierunek drogi, oportunizm, odrywanie się od 
ideologii t ogólnych zadań społecznych. A wszelka ciasnota 
Jest nie tylko społecznie szkod!iwa, ale musi w rezultacie 
przynosić szkodę również i zadaniom produkcji..." 


Dlatego, choć organizacja zetempowtka przy kopalni 
„Stalinogród' ma wiele osiągnieć — po to by mogła ona w 
pełni stać się rzeczywistym kierownikiem politycznym mło- 
dzieży, musi codzienną swoją pracę przepoić treścią poli- 
tyczną; musi, mobilizując młodzież do wykonania poszcza- 
gólnych zadań przede wszystkim tłumaczyć jej polityczny 
senz tych zadań, nieustannie wskazywać cela górniczej wal- 
ki, perspektywy naszego wielkiego budownictwa, 


Aby każdy mlody górnik, świadomy celów swej pracy, 
sta? się aktywistą walki o realizację wskazań towarzysza 
Bieruta, walki o węgiel dla Polski, 


Bowiem taka właśnie praca — polityczne wychowywa- 
nie młodzieży — jest czołowym zadaniem organizacji zet- 
empowskiej. 


walce z marnotrawstwem 


nie chrapał po kątach! Maszyny 
piszczą. że aż ciarki przechodzą 
po plecach! 

— A co wam do tego? Może 
szłygarami was zrobili, co? 


Z ciemnej czeluści chodnika 


wydobywał się przeraźliwy 
zzrzyt transportera. 
Gdzie się podział smarown!- 


czy? Matorv jęczą coraz bar- 
dziej, jakby narzekając na brak 
opieki ze strony smarowniczego 
Kozłowskiego, który „gdzieś się 


zawieruszył, zamiast stać na 
swoim posterunku. 
Wanat i Koziarski nastawłlt 


nagle uszu. Gdzieś za nimi roz- 
legało się miarowe chrapanie. 

— Poświeć no Józek karbid- 
ką! — zawołał Wanat. W świet- 
le lampy ujrzeli śpiącego Koz- 
łowskieżą a obok bańke z oli- 
wą | puszkę ze smarem. Światło 
go obudziło. Zerwał się na rów- 
ne nogi. s 

— Czego ode mnie chcecie! — 
zawołał zaczepnie. 

— Czego chcemy? Chcemy, że- 


byś pilnował swojej roboty, a 


— Sztyśarami nas nie zrobili, 
ale jesteśmy brygadą do walki 
2 takimi jak ty. i bierz się le- 


wiedzieli Kozłowskiemu. 
% 


Kiedy skończyła się dniówka 
i górnicy wracali do domu, w 
gablotce wisiała już „błyskawi- 
ca". Stawali przed nią młodzi | 
starzy. Równocześnie z głośnika. 
po skocznej melodii, rozległy się 
słowa: „Halo, hało — uwaga! 
Kołega Kozłowski z V oddziału 
zamiast smarować maszyny, 
smacznie sobie chrapat..“ 

Siyszał to Kozłowski. „Błyska- 


piej bracie za robotę — odpo- 


l 


wicę* też czytał. Przez kilka dni | 


chodził nachmurzony i milczą- 
cy. Jego obecna praca jest jed- 
nak dowodem. że właściwie zro- 
zumtał słuszną krytykę. Dozór 
„ddziału. jako dowód swej po- 
chłehnej o nim opinil, pokazuje 
|bezszelestnie mknące taśmy i 
wysmarowane „na medal“ mo- 
tory, 
* 

Towarzysz Bierut powiedział: 
„Trzeba skończyć z harbarzyń- 
skim stosunkiem do maszyn I u- 
rządzeń górniczych, z niłedbałą 
ich konserwacją. ze złym ich u- 
trzymaniem, z niszczeniem ich 
przez karygodną niedbałość”. 

Te wskazana towarzysza 
Bieruta realizuje rmaiłodzież 
kopalni  „StaHrogród". Zor- 
ganizowano kilka  młodzieżo- 
wych brygad do walki z marno- 
trawstwem ł  bumelanctwem. 
troskliwą opieką otoczono ma- 
szyny | urządzenia kopalniane. 

Dzięki temu m. tn. w marcu 
sześciokrotnie zmniejszvia sie 
ilość uszkodzeń taśmy transpor- 
*era w oddziale VII, 


Korespondent 
STEFAN ZAWADOWSKI 
Kopalnia „Stalinogród* 


W kopalni „Stalmogród” cała załoga z uznaniem | sz4cun- 
kiem wyraża się o młodzieżowej brygadzie tow. Jana Żydzikąa. 


Ka zdjęciu: widzimy członków jego 
1oi.icika, Pawła Kotlarza i Piotra Kiima, 


+. 


brygady; Edwardg 


|, mieszkania. 


| 


i dzieżą niczorganizowaną. 


| sprawami, 
| kom w ich pracy. 


; dów. 
|szczupłe grono 


Jan Piwko 


I Sekretarz 
Komitetu Fakladowego PZPR 
kopalni „Stallnogród" t 


Czego organizacio partyjna 
kopalni *Stalinogród* 
oczekuje od młodzieży 


Jeszcze w ubiegłym 
zacja zetempowska kopalni „Sta- 
linogród* niedostatecznie pomagała 
Partii w mobilizowaniu młodzieży 
do walki o plany produkcyjne. Przy- 
czyją tego była słaba więź organi- 
zacji z młodzieżą, zwłaszcza z mło- 


roku organl- 


Obecnie Zarząd Zakładowy ZMP 
w znacznym stopniu polepszył swą 
pracę, kieruje młodzieżą, Żyje jej 
pomaga młodym górni- 


Poważną pomocą dla Partii jest pra- 
ca ZMP z młodzieżą, Np. dzięki 
systematycznej pracy z załogą mło- 
dzieżowego odziału VII, zorganizo- 
wano tam brygady produkcyjne, 
skutecznie walczące o plany . wydo- 
byvwcze. Oddział ten przoduje w ko- 
palni. 


Szczególnie cenna dla Partli jest 
praca polityczna Zarządu Zakłado- 
wego ZMP z młodymi mieszkańca- 
ml Hotelu Robotniczego, dzięki cze- 
mu niemal zupełnie wypieniono tam 
bumelanctwo i chuligaństwo. 


Nasi młodzi towarzysze nie ustrze- 
gli się jednak przed szeregiem bię- 
Na razie mają oni ciągle za 
aktywu: tym bar- 
dziej. że szeregi organizacji zetem- 
powskiej w naszej kopałni wzra- 
stają. 

Komitet Zakładowy PZPR za jed- 
no ze swych najważniejszych zadań 
uważa pomoc w politycznym kiero- 
waniu pracą organizacji zetempow-= 
skiej. Jedną z form tej pomocy SĄ 
posiedzenia egzekutywy KZ PZPR, 
z udziałem przewodniczącego Zarzą- 
du Zakładowego ZMP, tow. Jarzy- 
ny. Przedstawiciele egzekutywy są 
na każdym zebraniu ZMP. Człon- 
kom Partil — zetempowcom przy- 
dzielamy zadania partyjne, mające 


na celu pomóc Zarządowi ZMP w 
pracy z młodzieżą. Dość często od- 
bywają się także zebrania oddziało- 
wych organizacji partyjnych wspól- 
nie z kołami oddziałowymi ZMP. 


Nasza organizacja partyjna widzi 
w zetempowcach swych przyszłych 
członków. Toteż postawiliśmy przed 
sobą zadanie: uczyć aktyw zetem- 
powski, podnosić jego poziom poli- 
tyczny i umiejętność kierowania 
młodzieżą, W świetle wskazań to- 
warzysza Bieruta widzimy przed so- 
bą konieczność częstszego analizo- 
wania pracy ZMP. Będziemy wzy- 
wać na posiedzenia egzekutywy nie 
tylko przewodniczącego, ale — w 
miarę potrzeby — więcej członków 
Zarządu Zakładowego ZMP | akty- 
wistów. Musimy też szczególnie mo- 
cno powiązać pracę zetempowskich 
kół oddziałowych na dole, z pracą od- 
działowych organizacji partyjnych. 

Zadania, jakile organizacja partyj- 
na stawia obecnie przed ZMP w ko- 
palni „Stallpogród”. to przede wszy- 
stkim dalsze zwiększanie szeregów 
ZMP, objęcie wszystkich młodych 
górników szkoleniem politycznym i 
przygotowanie się do obsadzenia 
przez młodzież jeszcze jednego od- 


działu naszej kopalni — oddziału 
II-go, gdzie, jak dotąd, spotykamy 
największe trudności w walce o 
plan. 


Partia jest pewna, że młodrież, 
która pokazała, jak umie pracować 
w swym VIl-mym oddziale, nie za- 
wiedzie także na tym trudnym a od- 
powiedziałnym odcinku walki o wę- 
giel. Pomocą będzie rozwijający się 
wśród młodych górników patrlotyca= 
ny ruch pionierski. 


Troska o cziowieka 


— Teraz, towarzyszu Jarzyna, naj- 


ważniejszym zadaniem, jakie sta- 
wiemy przed ZMP będzie obsadze- 
nie młodzieżą oddziału II. Tam s34 
duże trudności.. — mówi sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR ko- 
palni „Śtalinogród", tow. Jan Piwka, 
do przewodniczącego Zarządu Za- 
kładowego ZMP, tow. Szczepana Ja- 
rzyny. 


Szczenan Jarzyna 


Przewodniczacy 
Zarządu Zakładowego ZMP 
kopalni „Stalinogród'* 


Walka za nami — wałka przed nami 


Kopalnia „Stalinogród' wykonała 
plan wydobycia węgla za rok 1952 
do dnia 21 grudnia. Plan za pier- 
wszy kwartał roku bieżącego kopal- 
nia wykonała w 105,1 proc. 

Jest to wielki sukces całej załogi 
naszej kopalni. Do tego sukcesu po- 
ważnie się przyczyniła miodzież, kie- 
rowana przez ZMP. Jednym z dowo- 
dów tego jest fakt, że tytuł najlep- 
stego oddziału zdobył VII oddział 
młodzieżowy, realizując plan roczny 
w 107.3 proc. Osiągnięcia te przy- 
szły nam niełatwo. 

W pierwszych mieslącach ub. roku 
praca Zarządu Zakładowego ZMP 
była bezplanowa. Zarządow! wyda- 
walo się, że sukcesy produkcyjne u- 
zyskane przez młodzież są zasługą 
Zorządu i jego pracy z  młodzinsą. 
Tymczasem pracy politycznej i wy- 
chowawęzej prawie zupeinie nie pro- 
wadzono. Zarząd Zakładowy znał 
tylka takich swych członków, jak np. 
Alfreda Kiszkę, wykonującego 177 
proc. normy, tua Józżera Królika, wy- 
rabiająceg» 195 proc. Poza naj- 
wybitniejszymi przadownikami I ak- 
tywistami Zarząd nie dostrzegał po- 
zostałej młodzieży. Podejmowane z0- 
bowiązania nie były kontrolowane, 
zarząd nie stworzył wokół siebie 
szerszego kolektywu, a młodzież po- 
zostawiona sama sobie nieraz ruz- 
pijała się, powiększając szeregi bu- 
melantów. Przełom nastąpił dopie- 
ro w czasie wymiany legitymacji 
zetempowskich. W ciągu dwu mie- 
sięcy, przez które trwała wymiana, 
szeregi ZMP wzrosły o 30 proc. A 
95 prac, członków zaczęło regularnie 
płacić składki, Przed tym takich by- 
ło bardzo niewielu... 

Po naradzie aktywu górniczego w 
Stalinogrodzie, na której towarzysz 
Bierut wskazał nam w jaki sposób 
powinniśmy walczyć z brakami I 
niedociągnięciami w przemyśle wę- 
glowym, Zarząd Zakładowy omówił 
te wskazania towarzysza Bieruta na 
naradzie aktywu ZMP, młodych rę- 
baczy i młodego dozoru. Wtedy po- 
stanowiliśmy m. in. kilka razy w 
miesiącu zwoływać narady młodych 
techników oraz przydzieliliśmy im 


zadania produkcyjne | organizaci 
których wykonanie systematy 
kontrolujemy. kor 
Dobre wyniki daje również se 
trola zobowiązań produkcyjnych M, 
dejmowanych przez brygady pr 
dzieżowe, W lutym brygada | 
Uszczyka z VII oddziału miod 
wego zainicjowała ruch PL 
ski i zorganizcwała sztafetę pion 
ską, która szła od zmiany do zm yć 
od oddziału do oddziału, waei 
młodzież do walki o zaszczytny wg, 
tuł pioniera socjalistycznego BU Pi 
nietwa. Apel podchwycił ca pea 
dział VII i wiele młodzieży Z inni 
oddziałów. A wyniki? — Stara wg 
sza Obsługa maszyn i urządzeń 
systematycznie  wzrasiói 
tak np. bryg 
wykonała 


er | 


niczych, 
ce wydobycie. I 
Uszczyka w styczniu 
proc. normy, w lutym — 138 PJ 
a w marcu podniosła urobek, gł 
proc. normy, Zobowiązanie dłu 
lowe tej brygady brzmi: wykon?” 
do końca roku 136 proc. normy! 
Dotąd nasza organizacja całą w% 
wie uwagę koncentrowala na vI 
dziale. Oddział ten rzeczy ję” 
może się poszczycić dużymi osląś e 
ciami. Ale teraz naszym celem ge 
przygotować do takiej samej. sjet 
micznej i wydajnej pracy mi | 
calej kopalni. W tym celu prze 
liśmy jedną z przodujących r 
oddziału VII do innego oddziału: 
wykonującego dotychczas plan wyj 
Dzięki pomocy organizacji Pê 
nej. która otacza ZMP stałą opie, 
polepszamy z dnia na dzień wach 
ki naszej pracy. Nasza organiżow 
rozrasta się. przyjmuje w swe sę 
gi coraz więcej przodującej mło 
ży. Szczególny wzrost — o 40 | 
— nastąpił w dniach po śmierc! 
warzysza Stalina. 
Realizując „wskazania 
Bieruta _ nieustępliwie, cudzie w 
walczymy o wykonanie i przekre 4 
nie planów produkcyjnych Na 
kopalni. Wiemy, że dobrze mobili 
wać młodzież do tej walki — ‘i0 f z 
czy realizować nauki wielki | 
Stalina, to znaczy dobrze pon8 
naszej Partii, 


towary, 


sprawą naiświętszą 


Troska o człowieka, to w na- 
szym kraju rzecz ogromnej wa- 


| gi, to rzecz najbardziej natural- 
i na, bo wynika z istoty I charak- 


teru ludowej władzy. Jest to tro- 
ska o ciągłą poprawę warunków 
bytowych człowieka pracy, o 
coraz lepsze zaspokajanie jego 
potrzeb. 

Nie zapomina o tym Zarząd 
Zakładowy ZMP kopalni „Siu- 
linogród". Jest on wrażliwy na 
bolączki i potrzeby 

Józef Szydziak, młodszy re- 
bacz oddziału I, mieszkał z ro- 
dziną w jednym małym pakoi- 
ku. Do pracy musia? dojeżdżać 
z Janowa. Ten przodujący gór- 
nik przez okres roku przeszło 
daremnie starał się o przydział 
Kierownik admini- 
stracji nieruchamości kopalni — 
Hompa | jego referentka — Sę- 
kówna odnosili się do sprawy 
Szydziaka Dbezdusznie, zbywali 
go obietnicami: „za miesiąc, za 
dwa". Tak minął cały rok. 

Tow. Szydziak zaznajamił z tą 
sprawą przewodniczącego Za- 
rządu Zakładowego ZMP. Opo- 
wiedział w jakich mieszka wa- 
runkach | jakie robił starania. 
Interwencja Zarządu Zakłado- 
wego ZMP pomogła. Sprawa zo- 
stała załatwioma w bardzo krót- 
kim czasie. 

Də sekretariatu Zarządu Za- 
kładnwezo ZMP  nadchodziły 
meldunki o nieporządkach pa- 
nujących w Hotelu Robotniczym. 
Zwołano zebranie mieszkańców 
Hotelu, na którym młodzież skar- 
żyła się na brudną pościel, zle 
wyżywienie. brak rozrywek kul- 
turalnych itp. Na wniosek egze- 
kutyvwy organizacji partyjnej 
Zarząd Zakładowy ZMP wziął 
się do pracy w Hotelu Robotni- 
czym. Obecnie co dwa tygodnie 
a niekiedy częściej mieszkańcy 


młodzieży. : 


OE oglądają filmy wyświe- 
tlane w klubie kopa!nianym, 

Oprócz tego, w porozumieniu 
z Klubem Racjonalizacji i Tech- 
niki wyświetlane są filmy o te- 
matyce zawodowej, dotyczące 
pracy górnika. 

ZMP troszczy się również o 
dobre zaopatrzenie kiosków spól- 
j dziełczych w hotelu, często prze- 
i prowadza kontrolę jadłospisów. 
porządku w kuchni i pokojach 
mieszkalnych, 

Zatząd Zakładowy ZMP ro- 
zumie swoje zadania w zakre- 
sie troski o warunki bytowe 
młodzieży. Nie ma poważniejszej 
bolączki młodego górnika, którą 


Młodzi górnicy z całym zaufa- 
niem zwracają się do Zarządu 
Zakładowego ZMP w swoich 
sprawach bytowych, 

2 zaufania do organizacj! ret- 
empowskiej, z poczucia pewno- 
ści, że dba ona i walczy o słusz- 
ne sprawy młodzieży zatrudnio- 
nej w kopalni, rośnie wśród mło- 
dych górników zapał do pracy. 

Zarząd Zakładowy ZMP ko- 
palni „Stalinogród" zdaje sobie 
sprawę, że w ustroju socjali- 
stycznym, o zbudowanie którego 
walczy pod przewodem Partii 
cały nasz naród i jego młodzież. 
człowiek jest najcenniejszym 
skarbem, a troska o człowieka 
leży u podstaw naszej działal- 


obowiązków ZMP. 

Zarząd Zakładowy ZMP pa- 
mięta i realizuje słowa towarzy- 
szą Bieruta: „Dla nas, ludzi 
Partii, troska o prostego erlo- 
wieka, troska o lepsze jego ży- 
cie, o lepszy jego los I przyszłość 
| jest sprawą najświętszą.* 


RAROQOT TRUCHAN 
Btalinogród 


by Zarząd nie interesował się. | 


, wielu 


Gdy nad pracg młodego dozoru 
czuwa organizacja zetempowska 


Codziennie młodzieżowe bry- 
zady Oddziału VII kopalni „Sła- 
lnogród* coraz głębiej wdziera- 
ją się w szeroki front ścian wę- 
gliowych. Miejsca wybrane z 
węgla trzeba zabezpieczyć. To- 
też od pracy ludzi zatrudnionych 
przy „podsadzce* wybranych pół 
zależy bezpieczeństwo pracy i 
możliwość dalszego ekspioato- 
wania ściany, 


Nie bardzo myślat o tym czło- 
nek zespołu podsadzkowego tow. 
Kotas, gdy meldował kierowni- 
kowi oddziału tow, Ałfredowi 
Lemtpce: 


— Podsadzka gotowa! 


— Gotowa? A te dziury? Go | 


łębie chcecie w nich hodować? 


Lempka jednym spojrzeniem 
ocenił pracę górnika. 


— Trzeba to poprawić, towa- 
rzyszu Kotas. 

— Poprawić? Kamień leży 
luźno, to prawda, ale wytrzyma, 
nie bójcie się — Kotas nie my- 
$iał poprawić źle wykonanej 
podsadzki, 


Nie pomogły tłumaczenia. 
Lempka pokonać musial i tę 
trudność w pracy z powierzony- 
mi sobie ludźmi. Opornych w 
wypadkach przekonać 


trzeba własnym przykładem, I 


ności. jest jednym z czołowych. 


zańim się Kotas zorientował. 
nvody kierownik oddziału, ka- 
mień po kamieniu rozbierać po- 
czą! spartaczoną podsadzkę. Wo- 
kół nich zebrała się grupka gór- 
ników, 

— Widzicie Kotas. gdzie fle? 
Przecież jak przyjdzie ciśnienie. 
wasza podsadzka nie wytrzyma 
ani chwil. Zawali się chodnik 
transportowy.. 


Zebrani górnicy słuchali wska- 
zówek swego kierownika. Zro- 
zumiał ich słuszność również 
tow. Kotas i od tej chwili uważ- 
nie dogląda jakości powierzo- 
nych mu robót. 


— Aby dobrze kierować od- 


komenderowanie zastępuje pra- 
cę z ludźmi — praca idzie raź- 
niej, 

Do kadry oficerskie] górniczej 
armii kopalni należą również 
zetempowcy sztygar elek- 


| działem, pozyskać zaufanie zało- | tryczny Oddziału G-1 tow. Wie- 
(gl nie wystarczy wydać słuszne | staw Żur, sztygarzy maszynowi 


polecenie, trzeba dopilnować ja 
ono jest wykonane. Nie wystar- 
czy tylko samemu być przeko- 
nanym o słuszności polecenia, 
trzeba wytlumaczyć załodze je- 
go sens — mówil tow. Lempka 
| 1 tę zasadę stosuje w swojej co- 
dziennej pracy z ludźmi. 


Lempka wysoko cenl swój 
| autorytet pracownika dozoru, 
| Gdy trzeba. umie wymagać i u- 
karać. Godność | odpowiedzial- 
ność, jaką powierzyła mu Par- 
tia i dyrekcja kopalni, nie prze- 
słania mu jednak ludzi. Widzi 
ich zawsze w swej pracy | gdy 
zajdzie potrzeba, pracuje razem 
z nimi. 


Lempka dba również o rozwój 
wiedzy zawodowej 
mu młodszego dozoru. Pod jego 
kierownictwem uczy się samo- 
dzielności i zdobywa doświad- 
czenie młody nadgórnik, absol- 
went SPZ, tow. Palęga. 

Toteż młody kierownik od- 
działu cieszy się dużym zaufa- 
niem i szacunkiem wśród zało- 
gi. Dzięki termu młodzieżowy od- 
dział VII, jako jeden z pierw- 
szych energicznie przystąpił po 
naradzie aktywu górniczego do 
wytransportowania na powierz- 
chnię zbędnego a bardzo cenne- 
go surowca. Dlatego oddział ryt- 
micznie wykonuje | przekracza 


woje zadania wydobywcze. Bo- 


| tam, gdzie dozór sumiennie wy- 


1 
|konuje swoje obowiązki, gdzie | młodymi pracownikami au T SZCZEPAŃSA! _ 


O WALCE MŁODZIEŻY KOPALNI „STALUNOGROD "edx! 


podległego | 


i 
| 
1 


k| Oddziału GM-1 Józet Drewniok 


t Bogusław Herok, nadzórnik 
Oddziału H, Zygmunt Barieczko 
i wielu Innych, 

Źródła ich dobrej pracy tkwią 
w ścisłym powiązaniu z pracą 
w ZMP i w trosce Zarządu Za- 
kładowego o młody dozór, 

Niemal codziennie młodzi pra- 
cownicy dozoru przychodzą do 
lokalu Zarządu Zakładowego. 
Mówią o swoich trudnościach, 
żądają pomocy. 

Trzeba porozmawiać z 
chłopakami. Muszą  nadgonić 
spowodowany awarią niedobór... 


— Drewnlok, jutto Zarząd 
ZMP pomoże c! w pracy z ludź- 
mi nad zorganizowaniem robót 
przygotowawczych. 


Tow. Jarzyna, przewodniczą- 
cv Zarządu ZMP 1 jego człon- 


kowie wspó!działają z młodym 


dozorem w mobilizowaniu mło- 
dzieży do walki o plan. Jednym 
z wyników łączenia pracy poli- 
tvcznej z pracą zawodową mło- 
dego dozoru było wspólne przy- 
gotowanie z Zarządem ZMP 
przejścia młodych górników z 
drużyn ścianowych na młodzie- 
żowe brygady w Oddziale VII. 


Zarząd ZMP czuje się odno-' 


wiedzialnym za młody dozór, 
Po każdej dekadzie w lokalu 
Zarządu Zakładowego odbywają 
się narady członków Zarządu z 
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ATEETAN 
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| WAN o7 iihi; 


M renange areton, 
EPE Fa 


Kierownik oddzłału VH, A 
Lempka U 


41 r.«es*%7F4" "re 


| Celem Ich jest ocena dotyche% 
|sowej pracy dozoru i mtoe 
górników, Omawiane są na h 
naradach błędy popełnione P N’ 
dozór w pracy z mlodz!eżą& 
naradach tych młodzi praco” 4 
cy dozoru otrzymują równie 
polecenia organizajn. NE 
Lempka, Drewniok i inni pół 
i mali zadanie przygotowania "i 
lepszych młodych górników í| 

wstąpienia w szeregi ZMP. 
Narady te mają jeszcze jed 
znaczenie, Tutaj młodzi praco 
niey dozoru wymieniają p 
świadczenia. Elektrycy i s 
cb | 


|rzy maszynowi porozumie 
,się np. jak koordynować PF | 
| aby remonty maszyn nie pał 
| szkadzały w pracy brygad po” 
| dowych. 

Na tych naradach młodzi i 
| cownicy dozoru uczą się jak É 
| rować młodzieżą, by dobrze wp 


'konywała ona zadania stawa 
: przed nią przez Partię i Z! 


| SSTTEIN-xM 
Szolkaja ela naradie 


„Musimy wzmocnić I podnieść na wyższy poziom naszą pracę politycznią wśród | 
; | 

mas, naszą pracę propagandową i agitacyjnq. Musimy usprawnić nasze kierow- | 
a : e LJ r LI | 

.  nietwo, naszą pomoc i opiekę nad kadrami gospodarczymi, państwowymi, kultu- | 


ralnymi, nad przodownikami pracy, nad uczącą się I pracującą młodzieżą”. | 


(z referatu towarzysza Bieruta na VIII Plenum KC PPR) 4 


| Władysław Palka 4 


ak organizacja zetempowska w kopalni „oabieski” 


dotarła do Lucjana Czyża | 


Aktrwiści zetempow'scy kopalni „Sobieski“ w 


Jaworznie 


dozą do Stałinegrodu, na Krajową Naradę Aktywu ZMP | 
nej z ytu węglowego. cenne dośwładczenia z pracy polityez- | 
"SIM lodzieżą. w organizacji tej wychowało się wielu mło- | 

, Świađomych i ofiarnych górników, którzy przyjęci zostali | 


s 0 w szeregi ZMP. Jednym 
Lucjan Czyż. 


nę tow. Rorkawski, przewodni- 
czacy Zarządu Zakładowego 
| ZNIP. 


jszczone dniówki. Wśród bume- 


z nich jest rębacz i brygadzi- 


— Dawniej. widońsz piłem tre- | 
chę — mówi póigłoseri. — [e) 
moich bumelkach już wiesz. 
Pieski wiodłem żywot. Później | 
wszystko zmieniło się A z4cz7ę- 
ło się zmieniać cd, tego dnua, 
kiedy przyszedł do Itas na scia- 


Bvło wiedy u nas kiepsko Z 
planem, wiełu z nag mialo opu- 


lantów znażdował się także twój 
mąż. I tow. Borkowski wszczął 
wtedy ze mną rozmowę. 

— Jak wam nie wstyd, towa- 
rzyszu Czyż — zaczął Borkow- 
ski — tak bumelować? Przecież | 
każdy opuszczony przez wa | 
dzień pracy — to ukradzione | 
państwu tony węgla. Tego sa- 


Lucjan Czyź 


Cy? wróci? do domu z nocnej 
Ry. Jedząc kolację inten- 
Wnie o czymś myślał, Wresz- 
| AW się do żony. 

~ Wiesz, przyjęto mnie dzi- 
| tas ED ZM” zyjĘ 


"aim ZMP? No widzisz, to 
j chaj g — ucieszyła się. Ale shu- 
kopi, Lutek, pracujesz już w 

Ini kilka lat, a do ZMP do- 

K teraz wstępujesz? 

-opotliwe to było dla Czy- 
dni Anie. Już drugi raz tego 
a musiał na nie odpowiadać. 


LA 


mego węgla. ma kóry czekają 
nasze fabryki, e'ekitown.e, na | 
klóry czekają chłopi. na który | 
czeka nasz eksport. Może wła- | 
śnie Jakieś dziecko czeka w te; 
„chwili na lekarstwo, które wy- 
rabiamy właśnie z wegla. A wy 
go dziś nie wydobyliście. 


I długo jeszcze mówił wtedy , 


do mnie tow. Borkowski. Tego 
dnia zwozumiałem, że budować 
socjalizm w Posce, ustrój, któ- 


rego zawsze przecież pragnąłem, | ko przez nowy stosunek do pra- 


to znaczy przede wszystkim do | 
| brze pracować. to znaczy zaw- | 
|sze iść w pierwszych szeregach. 
|swoja pracą i postawą dawać 


Po tej rozmowie skontrolowa- 
łam swoją postawę í zacząłem 
się szybko zmieniać. Chaałem 
iuż wtedy znależć się wsród 
członków ZMP, aie trochę 
wstyd mi było prosić o przyję- 
cie. £ 

Kiedyś tow. Borkowski po- 
prosił mnie do Zarzędu na roz- 
mowę. Pytał o warunki pracy 
w oddziale. a wtedy mieliśmy 
«łopot z drzewem. Borkowski 
widocznie mówił z kimś o na- 
szych trudnæiciach. bo na dru- 
gi dzień poprawiło się.. 

Po tym ośmielony nieco Czyż 
już sam wstąpił po pracy do Za- 
rządu. Eorkowski przywitał go 
pytaniem. 

— No jak, teraz nie braizuje 
już wam drzewa, co? To wiet- 
nie, wiecie, zorganizowaliśmy w 
transporcie brygadę miodzieżo- 


| wą. 


Czyż coraz lepiej zaczynał mo- 
zumieć rolę organizacji zetom- 
powskiej — wychowawcy mlo- 
dzieży. Na powierschni 
przeczytał zawieszony przez Za- 
rząd Zakładowy transparent: 
„Młodzi górnicy walczcie o wyż- 
szą wydajność pracy, WYKOLZY- 
stujcie należycie maszyny i u- 
rządzenia”. 

„Jeśli ZMP nawołuje do tego, 
to na pewno jest słuszne — 
myśli Czyż. Pewnie transpa- 
rent wywies”li po to, by pomóc 
nam szybciej zrozumieć, że tyl- 


cy można walczyć o zbudowa- 
nie szczęśliwego życia". 
W tym czasie rozmawiano © 


| przykład innym. 


— 


Czyżu w Zarządzie ZMP. 


Więcej troski o sprawy bytowe 


Czyż | 


Nalpopularniejszym człowle- 
4:jem w kopalni „Kościuszko-No- 
T: No tek... chłop się zmienił. wa“ jest niewątpliwie rębacz 
Lepiej pracuje, trzeba mu jakoś | 
pomóc, bliżej przyciągnąć go do jstrzałowy Władysław Palka. 
organizacii, Palka kieruje najlepszą mło- 
— Trzeba go włączyć do $zko- |dzieżową brygadą. Palka pierw- 
lenia FON 204 szy przystąpił do współzawodni- 
ze vé o7 y 2 
Pale o a= tiki KódwoN O RONDE ZJ 
Zobowiązań. Jest sumienny iby w okresie wyborczym jed- 
| odpowiedzialny. inym z najżarliwszych agitato- 
| W Zarządzie Zakładowym rów Frontu Narodowego. Palka 
ZMP często odbywały się wÓW- |pierwszy krytykuje na zebra- 


łoby po śmierci Towarzysza niedociągnięcia. Palka... 
Stalina wielu przodujacych mło- | ..Długo jeszcze można by w 
ten sposób powtarzać to, co mó- 


dych górników zgłaszało się z 
| prośbą o przyjęcie ich w szere- | Te 
lai ZMP. Młodzi przedowmicy włą o przodującym młodym gór- 
| pracy zrozumieli, że ich miejsce niku jego koledzy. O Palce moż- 
|jest w szeregach organizacji ną powiedzieć krótko, że jest o- 
|l chcieli mocniej związać swe ŻY- | tiarny lody bAa 
cie z jej walką. Obserwowali; iarnym, młodym Bórnikiem, go- 
dobrą pracę Zarządu, odczuwali |towym waleryś z wszelkimi 
| pomoc, Ek niosia ie AA sh przeszkodami w pracy, by ko- 
leja na każdym kroku. GdNYM | paini 1 3 
lz tych, którzy przyszli do Za- aa jeBo wykonała p an, by 
rządu z prośbą o przyjęcie do szybciej zbudować w Ojczyźnie 
organizacji, był Lucjan Czyż. socjalizm. 
Lutek przegląda gazetę. Od- Jednak Władysław Palka nie 
czytuje informacje o przebiegu | jest członkiem ZMP. 
-"SOOKLESOWESO WS w, 3_| 
długookresowego współzawodni- | W rozmowie z kolegą Palką 
tłumaczy on dłaczego nie zło- 


ctwa. Po chwili zwraca się do | 

|żemy. 

| przez cały rok będziemy Żył dotychczas deklaracji o przy- 

| wyrabia 143 proc. normy. jęcie w szeregi ZMP. 

== NE z% Grn A — | — Mówiąc szczerze, nle po- 

przeci o o całych proc. | à K " 

więcej niż dotychczas. Dasz ji doba mi się praca naszego Za 

chociaż radę? | rządu Zakładowego ZMP., Po 
— Dam — mówi Lutek, a w | pierwsz — w Zarządzie są 


| jego głosie jest coś, co kate i przeważnie pracownicy admini- 


ł 


i 


| a że wykona te swoje |stracji. Nie znają oni spraw mło- 
| Lajt dzieży pracującej bezpośrednia 
l H. STASIKOWSKI Przy węglu | może dlatego nie 


pomagają jej w pokonywaniu 
przeszkód. Bardzo nieudolna jest 
też praca organizacyjna Zarzą- 
du. Taki np. wypadek z gazeta- 
Imi. Zaprenumerowałem „Sztan- 
dar", a jednak nie dostaję go. 
Gdy pytałem w Zarządzie dla- 


mar 


młodych górników kopalni „Wiktoria“ w Wałbrzycha o opo, 


Sero dnia Zygmunt Hoog po 
R z kcpalni nie skiero- 
Ea jak zwykł to czynić, swych 
;„Toków do Domu Młodego Gór- 
w A w Boguszowie, w którym 
Ro "Towarzyszom, którzy 
” 1 
wa Wiadal: „do Rady Zakłado- 
J. w sprawie mieszkania". 
dąc wolno przez dziedziniec 
En „Wiktoria", pogodnie 
Zmyślał o tym. jak to wszyst- 
nę żonę i syna, gdy wspól- 
tve zamieszkają. Poktąātony w 


h myślach, zupelnie nie czuł | 


i ad) który w tym dniu szcze- 
"nie dawał się we znaki. 


Baye 
mi złożonego przez Hooga po 
nia. 


~ Wkrótce mieszkanie otrzy- 

SAM — zapewnił go z miejsca 

no niczący komisji mie- 

l Poe; tow. Widerny. By- 
© 20 stycznia. 


Będąc najlepszej myśli, w 


Pierwszych dniach lutego Hoog | 
z. .oWnie zgłosił się do Rady 


eaładowej. 

FR Wasza sprawa jeszcze nie 

tę patrzona. Przyjdźcie w sobo- 

RU przyszedł w sobotę. po 

éte, 0 go, by przyszedł w 
ę 


Tymczasem w listach żona co- 
ma częściej alarmowała, że sa- 
Kaj jest w stanie prowadżić 

4 U | wychowywać dziecka. 

każdym takim liścia Zy- 
frunt znów szedł do Rady Za- 
ładowej. 

— Byłem tam. jeżeli dobrze 

mietam, co najmniej pięć ra- 

> Ale bez skutku... 


Daremnie chodził, tracił czas | 


i L 
i zdepiywał buty. Minął luty, 


Rozbawiony Zarząd AMP 
przy kopalni „Brzeszcze” 


Praca w kole oddziałowym 


"Mp przy szybie „Jawiszowice” | 
ożywiła Się: 
rdzo, głównie od okresu Wwy | 


b.  „Brzeszcze” 


miany legitymacji. Frekwencja 
a zebraniach i szkoleniu ideo- 
cBicznym wzrosła z 30 do 80 
Proc, Regularnie odbywają się 


po 


> Acą propagandowa, pojawiły 


R ciekawe i aktualne gazetki 
*ienne, 
+ 
So w iym duża zasługa prze- 
czącego koła oddziałowego 
Franciszka Pyki ! tow. Sta- 
wa Wosaka, 


tow, 
Mista 


PE. aktyw koła ma dużo ła- 
Bać usznych pretensji w sto 
u do Zarządu Zakładowego 

s w wospiczący ZŁ ZMP. 
ao DZKA 1 członkowie 
Łobranią niechętnie bywają na 
ja ch, nigdy nie parozma- 
R młodzieżą z szybu „Ja- 
ice", nie spytają się o jej 


„zadadowy maA- 


go dokąd idzie. krótko | 


9 śię dobrze ułoży, gdy septo | 


Radzie Zakładowej bardzo ; 
hylnie ustosunkowano się 


dł 
alęcią szkoleniowe, Ożywiła się 


rozpoczął się marzec, 8 sprawa 
mieszkania nie ruszyła na krok 
z miejsca. 


Również przewodniczący Za- 
rządu Zakładowego ZMP, tow. 
Spruta obiecał, że „zajmie się 
tą sprawą”. Znów upłynęło kil- 


pomniał o sprawie mieszkania 
dla Hooga. 


napisała mu. Że ma już dość 


(i czeka tylko okazji. by do nie” 
go wyjechać. Gdy po jeszcze 


dowej otrzymal odpowiedż: 
„wasza sprawa nie załatwiona”, 
Zygmunt zaczął się zniechęcać 
|l dọ pracy. Sam nawet nie zau- 
ważył, kiedy i jak się to stało. 


A przecież gdy na Apel ZG 
ZMP, jako ochotnik zaciągu 
pionierskiego, pierwszy raz 
przekraczał bramę kopalni. był 


|l pełen zapału ! energii. Podob- | 


¿nie jak w PGR-ze Lisowo, gdzie 
był przodujacym traktorzystą. 
(również w kopalni „Wiktoria“ 
postanowił zostać przodującym 


| górnikiem. 


| Pierwsze dni jego pracy, w 
których osiągnął poważne suk- 
cesy, wykazały, że jest, na do- 
rej drodze. Został wówcza$ 
przyjęty w poczet kandydatów 
PZPR. 


A dziś... 


posiadanie legitymacji partyj- 
nej nakłada na mnie jeszcze 
większe obowiązki. To ona 
przede wszystkim pomogła 
mi przełamać w sobie ob- 
jawy zniechęcenia da pracy. 
Nie mogło przecież być inaczej. 


llo również Interesuje się spra- 
wą szkolenia ideologicznego, n.e 
dostarczył nawet propagandy- 


niezbędnego do szkolenia. Kiedy | 
kolo oddziałowe prosilo o pomoc 


leniowych, Zarząd Zakładowy 
i nawet i w tej drobnej sprawie 
'nie przyszedł z pomocą. Tłuma- 
|czyliśmy sobie początkowo, że 
j widocznie nawał innej pracy oT- 
ganizacyjnej pochłania towarzy- 
iszy z Zarządu. Wkrótce jednak 


kanaście dni. Tow. Spruta za- | 


W połowie marca żona Toogra 


rozłąki, że zwolniła się z pracy 


jednej wizycie w Radzie Zakła- | 


— Dziś. towarzyszu, wiem, Że | 


Na nas z zaciągu pionierskiego 
patrzy cała młodzież, z nas hie- 
rze przykład. Ale wolalbym 
swoją energię I chęć walki nie 


tracić na biurokratów, lecz kie- | 


rować tam, gdzie jest najpo- 


trzebniejsza — przeciwko tru- | 


dnościom produkcyjnym, na wę- 
giel, 

Podobnych przykiadów biuro- 
kratycznego, bezdusznego trak: 
towania spraw bytowych mło: 
ldzieży w kopalni „Wiktoria” 
można przywoczyć znacznie wię 
ce! 


Benedykt Dobrzewiński rów- 


zaciągu pionierskiego. W pierw- 
szych dniach dyrekcja skiero- 
wała go do pracy przy urohku 
węgla. Później, z nieuzasadnio- 
nych „przyczyn, został przenie- 
siony do prac pomccniczych. 

Dobrzewiński nie wie dlacze- 
go nie ma możności pracy przy 
węglu, na najtrudniejszym od- 
cinku, tak Jak mówiły słowa 
„Apelu ZG ZMP. 

Tak samo postąpiono z ochot- 
nikami zaciągu pionierskiego, 
zetempowcami Józetem Lechem, 
Emilem Gugą | innymi. 

Są jeszcze | Inne przyczyny, 
które hamują zapał | entuzjazm 
młodzieży do pracy. W Domu 


wie zdarzają się wypadki, że 
młodzież po powrocie z pracy 
nie otrzymuje posiłku. Na przy- 


dych górników nie otrzymało 
obiadu. Wyżywienie jest niera- 
cłonalne i niesmaczne. 
Rezultatem, w dużej mierze. 
tęgo karygodnego braku zainte- 


Zarządu Zakładowego ZMP dla 
spraw bytowych młodzieży jest 


wówczas oczywiście odciągnąć 


uprosić go o przybycie na nasze 


stom  oddziałowymm materiału | zebranie szkoleniowe. A co naj- 


ważniejsze — charakter tych za- 
baw jest niewłaściwy: przy 


w opracowaniu planu zajęć SZKo- | akompaniamencie samb, rumb 


i innych tańców przychodzący 
z zewnątrz goście nadają zaba- 
wie sty] bikiniarski. 

Nie też dziwnego, że Zarząd 
Zakładowy z przewodniczącym 
na czele przy melodiach płyną- 


cych 2 adapteru 


ten „brak“ czasu został wyja- 
śniony, Okazało się. że czas prze- 
wodmiczącego pochłania całko- | 
wicie.. adapter. Adapter stol w 
świetlicy Zarządu Zakładowego, 
ZMP | służy zabawcem — już ta- Í 


|| 
(kie jego przeznaczenie. Sęk w 


tym. że zabawy odbywają się tu 
'zbyt często, bo codziennie i one 
, to pochłaniają całkowicie nasze- 
go przewodniczącego, który oso 
|biście w czasie codziennych za- 


lbaw zmienia plyty, Trudno g2 


ce“, Zapomniał, że Jego nażważ- 
niejszym obowiązkiem jest œ 
fiarmie pracować nad podniesie- 
niem poziomu politycznego mło- 
dzieży. znać jej trudności I po- 


'trzeby | == co najważniejsze — 


dawać osobisty przykład zetem- 
powskiego zachowania. 


s Korespondent 
M. PAZDZIORA 


nież przyszedł do kopalni na | 
Apel ZG ZMP, jako ochotnik | 


Młodego Górnika w Poguszo- | 


kład w dniu 2 kwietnia 14 mło- j 


resowania ze strony dyrekcji | | 


do innych obowiązków, trudno | 


zapomniał o, 
młodzieży z szybu „Jawiszowi- | 


lto, że kopalnin „Wiktorta” nie wytłumaczyć | nie zajęto się 
| wykonuje rytmicznie swych "ym. Przystąpiłem do współza- 
planów produkcyjnych, że w „wodnictwa dlugookresowego. 
mo plan Daj: Mo Aa ZODOWIADSJI my się z brygadą 
zrealizowany zosta lico w | m. 
|oro is lepiej zówulężii DRUG Ś o 10 metrów chod- 
przedstawiają się dzienne plany | ™Ka więcej niż przewiduje 
wydobycia w kwietniu. plan. Ale jak wykonujemy to 
Sytuację. jaka  zaletniała zobowiązanie — tego nikt nie 


wśród młodzieży kopalni „Wi- ip é 
toria“, trzeba iko (| rady kontroluje. Do czego więc jest 


„ny jest dokonanie przełomu w | aa 
| dziedzinie spraw bytowych mło | 
dych górników. 

Trzeba, by sprawy te znala- | 
zły się w' ośrodku zainteresowa- 
nia Zarządu Zakładowego ZMP. 
by towarzysze z Zarządu prze- 
jde wszystkim sami zrozumieli, 
że po to, by móc skutecznie wy- 
jehowywać młodzież, by być jej 
rzeczywistym kierownikiem p% 
litycznym w walce o plan. trze- 
ba się żywo i czynnie intereso- 
wać warunkami w jakich mło- 
dzież pracuje I żyje. 

Zarząd Zakładowy ZMP mus! 
bardziej stanowczo domagać się 
od dyrekcji kopalni zadośćuczy- 
nienia słusznym żądaniom mlo- 
| dych górników, przestrzegania 
ich praw, zagwarantowanych 
ustawami Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Towarzysze z Za- 
rządu powinni znacznie częściej. 
niż dotychczas, zwracać się O 
pomoc w tych sprawach do or- | 
ganizacji partyjnej. ! 

Wtedy nie będą się zdarzały. 
,na terenie kopaini „Wiktoria“ ' 
wypadki, by młodzi, ofiami œ| 
|chotnicy zaciągu pionierskiego, 
jtacy jak Hoog. Dobrzewiński i. 


Wzdłuż głównego 


igoników z węglem. Nagle w 
i rytmiczny stukot kół 
|qię jakiś niesamowity świst, Jaz- 
got, 
'townie zmniejsza szybkość. Po- 
„ciąg stol. To znów któryś z wa- 


Martian Życiński wdziera 


zgrzyt.. Maszynista gwał- 


: goników wyskoczył z szyn. W 
środkowej części składu poclą- 
gu stoi wykolejony wagon. Ma- 


Trzeba, by towarzysze z Zarzą- : szynista lokomotywki wraz z 
du Zakładowego ZMP zrozumie- pomocnikami mocują się z wóz- 
li różnicę między słusznym I Po- | kjem. Nie Idzie. Trzeba wyła- 
i trzehnym dążeniem do zorganizo 
wania wypoczynku młodzieży . 
m. in. przez organizowanie wia- , 
ściwie przemyślanych zabaw — ` dzinie czasu pociąg rusza w dal- 
a bikiniarskimi „połańcówka- szą drogę do podszybla. Ale oto 
mi". Trzeba również, by tow. i kilka metrów dalej znów sły- 
| Pawlowski zrozumiał, że rola 
przewodniczącego Zarządu Za- 
kladowego ZMP nie może spro- ; 
wadzać się do zmieniana płyt 
na zdapterze. Zarrąd Powiato-/ 
wy ZMP w Oświęcimiu zobo- dobywczych II oddziału kopalni 
wiązany jest jak najszybciej ZA”  Sopłeski* 
interesować się „rozbawlonym pracę, gdyż zabrakło miejsca na 
Zarządem Zakladowym, PIZI” 
pomnieć mu o jego obowiązkach! 
i kontrolować pracę, Zarząd Po- 
włatowy ZMP w Oświęcimiu. 


dować węgiel, ustawić wagonik 
i z powrotem załadować. Po go- 


chać ten sam jazgot. 


pacing przybył do podszybia. 
Trmczasem na przodkach wy- 
trzeba zahamować 


magazynowanie urobku. Ręba- 


cze znów przeklinają transport. 
Zrów transportu 
mają pretensje do.. wózków. 
Wózki z kolei winny mieć pre- 


pracownicy 


prosimy o przysłanie wyjaśnie- 
nia, dlaczego dotychczas nie in- 
terósował się pracą Zarządu Za- tensję do lokomotywy itd. Win- 


kładowego ZMP w kop. „BrZE- 


nie jest czienkiem ZMPL.. y 


szych kolegów zetempośvców œ 
puszcza częsta pracę, a. nie sły- 
szałem, żeby œrganizaqja zetem- 
powska zaopiekowała się nimi, 
starala się ich wychować. Tak 
40 wygląda, jak: gdyby mikogo w 
Zarządzie ZMP' nie iniieresowa- 
ła nasza walka:o pierwszeństwo 
w pracy. 

Rzecz jasna, že taka praca 
zetempowskiej organizacji zakła- 
dowęj nie może przyciągać | 
skupiać wokół siebie przoducją- 
cej młodzieży robotniczej. Mio- 
dzleż ta, dqjrzewając politycznie, 
szuka swejgo kierownika, a ta- 
kim kierownikiem winna być 
organizacji zetempowska. Orga- 
nizacja ta w kopalni „Kościusz- 
ko - Nowa“ nie spełnia swej 
roli, przede wszystkim wskutek 
słabej pracy Zarządu. 

Trzeba iwięc, by Zarząd ZMP 
w kopalnią „Kościuszko - Nowa“ 
wzmógł swe wysiłki w pracy. 
by zwróciłysię o pomoc do orga- 
nizacjł partyjnej. by zajął się 
jego pracął Zarząd Powlatowy 
ZMP w Chrzanowie. 

Potrzebna: jest oczywiście 
zmiana lub uzupełnienie składu 


kalnie zmienić. Jednym 2 pod- i potrzebny taki Zarząd, w czym | 
stawowych warunków tej zmia- | może ml on pomóc? Kilku na- 


Po dwugodzinnym opóźnieniu | 


Zarządu. Lecz nie zmieni to 
stanu rzeczy, jeśli sprawy ko- 
palni nie staną się sprawami 
wszystkich zatempowców | całej 
młodzieży. Na: kopalni „Kościusz- 
ko - Nowa“ must więc okrzep- 


[nać i wzrosnąć organizacja Zet- 


empowska. Do tego niezbędne 
|jest zasilenie jej składu najlep- 
szymi spośród niezorganizowła- 
nych młodych górników, takimi 
jak Władysław Palka. Muszą oni 
zrozumieć. że ich miejsce, mtej- 
isce świadomych i ofiarnych /mło- 
dych górników jest właśnie w 
szeregach ZMP. Że nie wystar- 
czy widzieć i krytykować braki 
iw pracy organizacji, letz trzeba 
czynnie walczyć o ich likwtda- 
cję — właśnie w szeregach or- 
ganizacji zetempowskiej. 

| Uświadomić przodującej mło- 
dzieży niezorganizowanej ten jej 
obowiązek — to czołowe zada- 
lnie każdego zetempowca kopal- 
ni „Kościuszko - Nowa". 

I (hst.) 


-towarzysze z kopalni 
„Sebieski” 


chodnika 


inni, zniechęcali się do pięknej kopalni pędzi kl!kadziesiąt wa- 
| zaszczymej pracy górnika, 


Jak wiadomo, wozy © róż- 
Em, wielkościach kół przy du- 
' zych szybkościach wypadają z 
Podobnych wypadków 
uniknąć, jeśli wozy 0 
małych kółkach zapinane są 
na końcu, a o dużych kółkach 


szyn. 


można 


"na początku, ewentualnie od- 


| wrotnie. 


W oddziale If jednak wozy 
o różnych kołach są „potaso- 
wane“ | stąd te częste wypad- 
ki, które kosztują kopalnię wie- 
le ton węgla miesięcznie. Przez 
miską sprawność transportu od- 
dział drug! wykonuje od wielu 


tygodni zaledwie 97 proc. planu. 


Brygada młodzieżowa, obsłu- 
sująca transport w oddziale II 
ma wiele braków w swej pra- 
cy. Między innymi sylnacze z 
tej brygady nie dbają o to, by 
kompletować wozy według Jed- 
nakowej wielkości kół 


Organizacja zetempowska ko- 
palni „Sobieski“ winna wytłu- 


ne są jednak nie wózki, a lu- 
„277%. kopalnia „Brzeszcze” | szczę”, . Lidzie, | 


maczyć członkom transportowej 
brygady tow. Papki, że przez 


ich niesumłenną pracę kopalnia 


„traci wiele ton węgie 


` 


CZESŁAW RUSZER z kopalni „Zabrze- 
Wschód“, to przodujący miody rębacz. Nie- 


dawno podjął dlugofalowe zobowiązanie: 
wykonywać do końca br. 403 procent nor- 
my. Jest on czionkiem Zarządu Zakiado- 


wego ZMP kopalni. 


JERZY USZCZYK jest kierownikiem min- 
dzieżowej brygady śŚcianowej w kopalni 
„Stalinogród". Jego brygada wykonaia w 
mercu br. 147 proc. normy, przekraczając 
poważnie zobowiązanie długofalowe. Tow. 
Uszczyk jest też przewodniczącym przod- 
jącego w kopalni koła oddziatowego ZMP. 


ZYGMUNT DRABIK jest technikiem awa- 
ryjnym w chorzowskiej kopalni „Prczy* 


gent“. Dzięki jego sumiennej pracy awa- 
rie w tej kopalni stały się rzadkością, 
wnikliwa kontrola wykrywa tu bely 


1 uszkodzenia, 


nim zdołają one spowodo- 
wać awallię. r 


R 


FRYDERYK RAŁDY3 do niedawna pra- 
cował jako górnik kopalni Mortimer. Obec- 
nie jest on w tej kopalni przewodniczą= 


cym Zazządu Zakładowego ZMP.  Przeą 


krótlj okres czasu zdołał znacznie poiep- 
szyć pracę kopalnianej organizacji zetein= 
powskiej. 


Tow. E. GACKA (po prawej) jest kierow- 
nikiem przodującego Domu Młodego Gór- 
nika przy kopalni „Gottwald. Dzięki jego 
pracy polityczno-wychowawczej z  mle- 
gzkańcami DMG., wyplenłono całkowicie, 
kwitnące tu niegdyś chuligaństwo 1 buine- 
lańcrwo. 

Tow. KAZJMIERZ GAJEWSKI — ochotn'k 
zaciągu plonierskiego, pracuje w kopalni 
„Gottwald“ na filarze, w brygadzie wykóe 
nującej 145 proc. normy. Niedawno przy- 
jęty został w szeregi PZPR. Tow. Gajew= 
skt jest też przefodniczącym koła ZMP 
przy Domu Mlodego Górnikr. 

Fotografie: „Sztandar Młodych“ — Barca 


Rokowania w Panmundżon w sprawie wymiany 
chorych i rannych jeńców wojennych 


Jak donosi z Kaesongu Agencja Nowych Chin, delegacja ko- 
teańsko - chińska uczestnicząca w rokowaniach o rozejm w Ko- 


Tel, ogłosiła w czwartek 9 bm. następujący komunikat: 


Czwarte posiedzenie oficerów 
łącznikowych obu stron odbyło 
bię w Panmundżonie dn. 9 bm. 


© gdz. 11. 


Gen. Li San Czo przedstawi? 
zrewidowany tekst projektu po- 
rozumienia w sprawie repatria- 
jeńców 
wojennych, przedłożonego przez , 
przeciwną stronę w dn. 6 kwiet- 
nia. Po przestudiowaniu zrewi- 
dowanego tekstu przeciwna stro- | 
na oświadczyła, że między obu | reańsko - chińskiej, 
się 


cji chorych | rannych 


stronami nie ma już, jak 


nych. Następnie 


które nasza strona uznała 


repatriacji chorych i 


chorych I rannych jeńców 


przedstawiła 
ona pewne konkretne poglądy w 
sprawie zrewidowanego tekstu. 


możliwe na ogół do przyjęcia. 
Gen. Li San Czo oświadczył 
przeciwnej stronie, że jeżeli w 
dn. 10 bm. można będzie pod- 
pisać porozumienie w sprawie 
rannych 
jeńców wojennych, to wówczas, 
zgodnie z warunkami strony ko- 
transport 
wo- 


cząć nie później niż po upływie 
10 dni. 

Piąte posiedzenie oficerów 
łącznikowych odbędzie się dnia 
10 kwietnia o godz. 11. 

Na drugim zebraniu oficerów 
sztabowych wyznaczonych przez 
obie strony toczyła się bardziej 


szczegółowa dyskusja w sprawie: 


zarządzeń natury administracyj 
nej dotyczących repatriacji cho- 
rych i rannych jeńców wojen- 
nych. Wydelegowano oficerów 
dła wspólnego ustalenia punk- 
tów. w których urządzone zosta 
ną ośrodki przyjmowania cho 
rych i rannych jeńców wojen 


$daje, żadnych punktów spor-|jennych będzie mógł się rozpo- | nych w strefie Panmundżonu. 


: przyjmować w 


cjł Nowych Chin dowiaduje się, 
że na czwartkowym posiedzeniu 
oficerów łącznikowych  uzgod- 
niono praktycznie wszystkie 
szczegóły repatriacji chorych i 
rarnych jeńców wojennych 
przez strefę Panmundżon. Stro- 
na koreańsko - chińska przeka- 
zywać będzie w przybliżeniu o- 
koło 100 chorych i rannvch jen- 
ców woniennych dziennie oraz 
przybliżeniu 
dziennie 500 chorych ł rannych 
wracających z niewoli u prze- 
ciwnej strony. Obie strony prze- 


'kazywać będą jeńców grupami 
i mniej więcej po 25 osób każda. ' 


Sprawa pokojowego rozwiązania spornych zagadnień 
międzynarodowych na łamach prasy Świalowej 


Londyński dziennik 


wego 


światowych. W. Brytania gote- pr 
sposób i dźon į 


wa jest zmienić swój 
myślenia. 


ne? 


ko | opracować zdrową 
litykę na Dalekim 
Założeniem tej polityki 


być raczej gotowość przyjęcia 
Chin Ludowych do ONZ, ani- 


DEE EO ea a anne o a aa D mn aa o a aa O BR ROTYKO PTI 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Poiscy szermierze wrócili z 


Rozmowa z mistrzem 


Z 
5 


W czwartek po poludniu po- 
wrócili do kraju szermierze, któ- 
rzy startowali 
świata juniorów w Paryżu. O suk- 
cesach naszych reprezentantów 
informowaliśmy czytelników w 
poprzedntch numerach. Dzisiaj] 
zamieszczamy rozmowę przedsta- 
wiciela naszej redakcji z mi- 


strzem świata junlorów w szabli | 


W. Zabłockim, który opowie czy: 
telnikom o pobycie w Paryżu, 


— Kiedy w ubiegłym tygodnlu ' 


opuszczaliśmy Warszawę — mówi 
Zabłocki — nikt z nas nie pizy- 
puszczał, że w Paryżu odniesiemy 
Bukcesy. Liczyliśmy wprawdzie 
na szable, ale były to tylko przy- 
puszczenia. Na paryskiej planszy 
pierwszy stanął Rydz. Przeżywa- 
liśmy wszyscy każda jego walkę 
Rydz walczył naprawde dob:ze i 
po raz pierwszy w historii 
gkiej szermierki zakwalifikawai 
się do finału mistrzostw świata 


„Dally | żeli 
Mirror“ pisze: „Nie powinniśmy ; rozwiązania 
zaprzepaścić żadnej szansy no- 
podejścia do zagadnień i 


A Stany Zjednocze- 
Nowa administracja ame- 
rykańska powinna działać szyh- 
po- 
Wschodzie. 


w mistrzostwach ) 


i swym 
jop'ekuje 


i zwróciły 


pol. | 


i mów". 

Londyński 
rokowań w 

stwierdza: 


| przebieg 


„cie wznowionych rokowań 
Panmundżon cbie 


że oslągnięte zostało 


Paryża 
świata W. Zabłockim 


nasze samopoczucia 1 do mi- 
strzostw w szabli staneliśmy z 
Pawłowskim z wiarą w zwycię- 
stwo. 

W drodze do finału musialem 
walczyć z dwoma braćmi Nar- 
duzzi. Mój konkurent do tytułu 
mistrzowskiego Paulo  Narduzzi 
obserwował wszystkie walki, któ- 
re stoczyłem a szczęgólnie walkę 
z jego bratem. W decydującym 
spotkantu Narduzzt zastosował 
taktykę obrony, ale mimo tezo 
dzięki dwom błyskawicznym ata- 
kom zdałałem uzyskać zwycię- 
stwo, które zadecydowało o zdo- 
byciu mistrzostwa. 

Po mistrzostwach otrzymaliśmy 
zaproszenia do odwiedzenia re- 
daxcji pism paryskich, organiza- 
cji FSGT i Tow. Przyłażni Pol- 
sko-Francuskiej. Rvliśmy w zna- 
nych pismach sportowych „Mirolr 
Sprint" 1 „Equipe“ oraz w „I'Hu- 
manite", Nalimilej przyjęto nas w 
redakcji „I'Humanite'. Długo op- 
wiadaliśmy naszym francuskim 
przyjaciołom o Polsce, o naszym 
sporcie 1 o przyjaźni jaką czuje- 
my do narodu francuskiego. Na 
tym przyjęciu była m. in. żona 
aresztowanego redaktora  naczel- 
nego  „I'Humanite” — Simone 
Stil, która w upomínku otrzymała 
od nas jedwabną chustkę z go- 
łąbkiem pokoju. 

Mistrzostwa w Paryżu były jed- 
ną z kilku poważnych imprez w 
tegorocznym  kalendarzyku szer- 
mierczym. Czeka nas kilka po- 
ważnych imprez, do których mu- 
simy się solidnie przygotować. 
Zwycięstwo swoje w Paryżu za- 
wdzięczam przede wszystkim 
trenerom. W Krakowie 

się mna trener Frie- 

przed każdymi poważ- 
nyrni zawodami dużo uwagi po- 
świeca m) trener Kevev. który 
również przed wyjazdem do Pa- 
ryża szlifował moją forme — koń- 
czy Zabłocki 

zdobyrie tytułu mistrzowskiego 
przez Zabłockiego, dobre lokaty 
w finałach Pawłowskiego | Rydza 
uwage opinii francu- 
skiej O Polakach pisała nie tyl- 
ko postępowa prasa francuska ale 
również reakcyjne gazetv. Arty- 


drich, a 


| kuty o sukcesie Zabłockiego za- 
.mieszczała zaró 


wno „IHumanite'', 


jak | reakcwiny jjennik „F'ga- 
,ro”. Radio fiancuskie | agencja 
UFI przeprowadził; wywiady z 
,krernwnikiem ekipy 1 zwycięzcą 


j miszrzostw. 
Dobra postawa Rydza polepszyła I 


Andrzej WIERZBA 


Przygotowania do „ZMP-owskich 
Kolarskich Raidów Pokoju" na Wybrzeżu 


W całym wolewództwte gdań- 
skim trwają obecnie przygotowa- 


nia do mających sje odbvć w dniu | 


10 maja „ZMP-owskich kolarskich 
raldów Pokoju", 

Powstały już wojewódzkie po- 
wiatowe i gminne komitety orga- 
nizacyjne. 

W dniu 8 bm. odbyła sle w Wo- 
jewódzkitm Komitecie Kultury Fi- 
zycznej odprawa wszystkich prze- 
wodniczących 1  wiceprzewodni- 
czących komitetów terenowych. 
na której zatwierdzono trasy ral- 
dów oraz postanowiono, że w 


każdym powiecie po zakończeniu / 


raidu zostaną zorganizowane za- 
wody kolarskie. 

Wojewódzki Kamitet Organiza- 
cyjny raidu przewiduje, że ogo- 
łem w raidarh kolarskich na te- 
renie woj. gńiańskiego startować 
hedzie ok, 2 tys. drużyn, 

W celu iepszega przegotowania 
zawodników praz rozpropagawania 
raldów, zorganizowane zostana w 
dniu 12 bm. masowe wyścigi ko- 
larskle na trasie Gdańsk — Tczew 
— Malbork. 

Zawodnicy nposzrzególnych klas 
startować bedą na dystansach: 
190 km, 50 km i 25 km, 


Drużyna Danii zgłoszona 
na VI Międzynarodowy Wyścig Pokoju 


Do Kom!tetu 
VI Międzynarodowego 

Pokoju „Trybuny Ludu", 
Deutschland" t „Rudeho Prava' 
wpłynęło już imienne zetoszenie 
drużyny Danii. W skład fej wcho- 
dzą następujący kolarze: 
sen, Andersen, Jorgensen, 
gaard, Olsen | Thygesen. 
Jak pndaje prasa duńska, 
że} wymienieni zawodnicy 


Wyścigu 
„Neues 


Oster 


wv- 
two- 


rzą bals!Iniejsza drużvne spośród | 


tych, które rtprezertawalv 
tychczas Danię w Wyścigu 
koju, 


no- 


Organizacyjnego | 
i roku 


Peder- | 


się w roku 19n na Il 
Po- I 


duńskiej Oisen w 
1951 w IV Wyścigu Pokoiu 
pierwsze miejsce w kla- 
indywidualnej  zwycię- 
18 min. t 31 sek drugie- 
najlenszego wówczas 
Moristera. 
łych kolarzy duń- 
startował już 
yścigu Pakoju, zaś 
V-vm 
Danii 


Z drużyny 


zdobył 

syfikacji 
24 jac a 
go z kole! 

kolarza NRD 
Wśród oozosta 
skich 
w nz l 
Pedersen w 
Drużyna 


sklasvfikowała 
mielsce 7a 
GSR, w rokn 19% na Vlf-vm, zaś 
w roku 1932 na IX miejscu, 


Nowi mistrzowie sportu 


Przewodniczący Glównego 
mitetu Kultury Fizyczne — Wta- 


Ka: | 
ZS 


Sieradrki Paweł 


żegiarstwo — 
kalakarstwo — 


Rudowlani. 


dzimterz Reczek nadal tytuł „Mi- | Matloba Marian ZS Unia I Jeżew- 


strza Sportu* kliku przodującym | sk! Alfons Z5 Ogniuo. płvwanie 
sportowcom. Tytuły w poszcze- — Wervksa Irena ZS Kaleiarz, 
gólnych dyscyplinach sportu o- sport matorowy — Dąbrowski ZS 
trzymali; | Budowlani, 


Nowe rekordy świata 


Na mistrzostwach Armij Radziec. 
kiej w podnoszeniu ciężarów Zza- 
służony mistrz sportu Saksonow 


pobił rekord świata w wadze 
piórkowej, uzyskując w rwaniu 
107,5 kę. 


w wadze półciężkiej Worohjew 
pobił trzy rekordy ZSRR; w rwa- 
niu 137,5 kg, w podrzucie 170 kg 


i w trójboju 435 kg. 


mlstrz o!nbijisk| Iness 
«ord 
uzyskując 57,71. 


Los Angelos 
pobił re- 
w rzucie dyskiem 


Na zawodach w 


świata 


Przebywający w Argentynie ra- 


kordzista świata w rzucie młotem 
Norweg Strandi 


poprawił swój 
rekord świata o 15 cm, uzyskując 


odlegiość 61,38 m. 
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PRENUMERATA | KOLPOR- 


TAŻ: PPK „Ruch“ Oddział 
w Warszawie, Srebrna i2 Tel 
centr 8-04-21, 22 


30 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Zamówienia ! wołaty na pre 
numerate przyjmują wszyst- 
kie urzedy pocztowe oraz ll- 
stanasze w terminie do dnia 
10-86 każdego miesiąca poa- 
przedzającego okres zamawia- 
naj prenumeraty. — Cena mies. 
— 2,50 zł}, kwart — 7,50 zł, pól- 
rocznie — 1500 zł, rocznie — 
3000 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren. zakładowe przyjmu- 
ja miejscowe placówki PPK 
RUCH“ 


4-B-13956 


tendencja do utrudniania ' mienie w 
spornych proble- chorych i rannych jeńców bu- 

,dzi nadzieję na iepsze czasy, na- 
„Times' omawia 
Panmun- 
„Największą 
| nadzieję budzi fakt, że w trak- 


strony za- 
'akceptewały konwencję genew- 
‘ską z 1949, jeśli chodzi o trak- 
musi towanie jeńców wojennych". 
„Evening Star“ pisze: „Fakt, 
porozu- 


c= 


x 


maną 
tów gazety Wojsk Lotniczych 
„Skrzydła Wolności" Marszałek 
Polski 
przesłał do redakcji i korespon- 
dentów 
list, w którym czytamy między 
Innymi: 


siików w żołnierskim 
i zaszczytnej pracy żołnierza - 
korespondenta. Słowem i czy- 
nem, 
grzewajcie cały skład osobowy 


1 Maja, załoga oddziału kwasu 
siarkowego 
kładów Nawozów Fosforowych 
postanowiła w II kwartale br. 
dać 450 ton kwasu ponad plan, 
obniżyć zużycie kwasu azotowe- 
gO O 2 proc. w stosunku do po- 


przedniego kwartału, ściśle 
przestrzegać wskazówek tech- 
nologicznych. 


zobowiązała się dać w II kwar- 
tale 700 ton dodatkowej produk- 
ejl, a w kwietniu dla uczczenia 
święta l-majowego 300 ton po- 
mad pian. 


Cenne zobowiązania podjęły Stanowiła 


działy głównego mechanika, į bież, roku, i 


sprawie 


dzieję, która ożywia wszystkie 


| narody na Świecie", 


Dzienniki francuskie omawia- 
ją obszernie sprawę możliwości 
pokojowego rozwiązania spor- 
nych zagadnień. 


Dziennik „Combat“, omawia- 
jąc politykę pokojową Związku 


Radzieckiego, przyznaje: „Zwią- 


zek Radziecki korzysta z po- 
parcia światowej opinii publicz- 
nej“. 

„Monde“, komentując wraże- 
nie, jakie wywarły na świecie 
propozycje poxzojowe, pisze 
m. in.: „Jest rzeczą możliwą, że 
nowa perspektywa otwiera się 
przed Europejczykami, a zwła- 
szcza przed Francuzami.. Pakt 
atlantycki w tej postaci, w ja- 
kiej ga znamy, zrodził się ze 
strachu. Strach ten, podtrzymy- 
wany | wyolbrzymiany, wszyst- 
ko wynpaczył, zachęcając silniej- 
szych do przyśpieszenia akcji, 
a słabszych członków paktu do 


wymiany! 


|Pakt atlantycki jest w 


uległości i obłudy, W ten spo- 


sób pakt atlantycki stał się 
przede wszystkim machiną uła- 
twiającą zbrojenia niemieckie... 
istocie 
rzeczy wyrazem zerwania mię- 
dzy Wschodem a Zachodem. 


podeptania przymierzy, podziału | 


Niemiec i Europy. Jest to me- 
chanizm wojenny“. 

Amerykański dziennik „Chi- 
cago Sun-Times“, omawiając po- 
litykę zagraniczną USA, stwier- 
dza, że rząd Eisenhowera musi 
powziąć ważne decyzje, Dzien- 
nik ten uważa za rzecz nie- 
możliwą kontynuowanie do- 
tychczasowej polilyki Waszyng- 
tonu. 

„N. Y. Herald Tribune“ wzy- 
wa rząd USA do tego, by liczył 
się z faktami i zajał się opraco- 
waniem nowej polityki zagra- 
nicznej. Dziennik ten pisze: 
„Jeśli nie potrafimy uświadomić 
sobie konieczności radykalnej 
rewizji naszej polityki wobec 
radykalnych zmian sytuacji — 
możemy ponieść kięskę dxplo- 
ntatyczną na niebywałą skalę". 


Działania wojenne w Korei 


W komunikacie ogłoszonym 
w Phenianie dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludo- 
wej podało, że dnia 8 bm. od- 
działy armii ludowej i ochotni- 
ków chińskich nadał odpierały 
w rejonie Penamdonu zaciekłe 
ataki nieprzyjaciela. 

Nieprzyjacieł przy poparciu 
przeszło 30 samolotów i około 
10 czołgów kilkakrotnie atako- 


wał zaciekle wzgórze na zachód 


od Penamdonu. Oddziały armii, 


ludowej pomyślnie odparły ata- 


iki nieprzyjaciela, który poniósł 


wielkie straty. 


Dnia 9 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej i specjalne od- 


| działy strzelców przeciw!otni- 
|czych  zestrzeliły 3 samoloty 
nieprzyjacielskie. 


Kongres kobiet 
włoskich 


10 bm. rozpoczyna się w Rzy- 
włoskich 
Specjalny korespondent Agen- | zwołany przez Związek Kobiet 
| Włoskich. W toku przygotowań 
i do kongresu odbyły się w całym 
kraju liczne zebrania z udzia- 
łem przedstawicielek milionów 
Deputowana do parla- 
członek partii socjali- 
stycznej Giuliana Nenni oświad- 
udzielo- 
dzienni- 
ka „Avanti“, że kongres omówi 
'problem równouprawnienia ko- 
biet pracujących. W kongresie 


imłe kongres kobiet 


kobiet, 
| mentu, 


|czyła w wywiadzie 
nym korespondentowi 


weżmie udział 1.200 delegatek 


_ Niemcy zachodnie 
rozpoczną budowę 
okrętów wojennych 


nia „Hamburger 
wg których latem 1954 r. 
wszystkich stoczniach 


się budowa okrętów wajennych 
w myśl 


nej". 
mieckiej marynarki 
przewidziane są porty: 


(,malą różne mniejsze Jednostki 
bojowe. 


Zestrzelenie 
amerykańskiego 


samolotu wojskowego 
nad terytorium Chin 


Jak donosi z Mukdenu agen- 
cja Nowych Chin, wzięty został 
do niewoli lotnik amerykański 
kpt. Harold Edward Fescher, 
którego samolot odrzutowy zo- 
stał zestrzelony w dniu 7 kwiet- 
nia przez chińską obronę prze- 
ciwlotniczą. Samolot kpt. Fe- 
schera należał do grupy  czte- 
rech myśliwców amerykańskich, 
które wtargnęły w tym dniu do 
obszaru powietrznego Chin pół- 
nocno - wschodnich nad Syl- 


załogi radzieckich fabryk witają 1 Maja dodatkowymi zobowiązaniami. 


Na zdjęciu: jeden z czołowych stachenowców — trezer Zakładów Budowy Maszyn 
J Stalina w Nowokramatorsku Mikołaj Bodunow, który wykonuje obecnie 


cyjne na rok 1958. 


im. 
zadania produk- 
Fot. CAF 


do korespondentów gazety „Skrzydła Wolności" 


W odpowiedzi na depeszę otrzy- 
ze Zlotu Koresponden- 
Konstanty Rokossowski 


„Skrzydeł Wolności“ 


„Nie szczędźcie 4 nadal wy- 
trudzie 


dobrym przykładem za- 


swoich jednostek do jak naj- 
lepszego wykonywania 
obowiązków, do mistrzowskiego 
opanowania nowoczesnego sprzę 
tu lotniczego, ciągłego doskona- 
lenia techniki pilotażu | umie- 


swoich 


jętności wojskowych", 
„Umacniajcie braterstwo bro- 
nl z bohaterską Armią Radziec. 


ką i w swej pracy bierzcie wzór 
z przodujących 
dzieckich. Niechaj jeszcze wie- 
cej znajdzie się żołnierzy Wojsk 
Lotniczych w gronie przodow. 
ników wyszkolenia i racjonali- 


lotników ra- 


zatorów ludowego Wojska Tol- 
skiego, ochraniającego wielkie 
pokojowe budownietwo naszego 
narodu przed zakusami impe- 
rialistów. 


Nieustannie podnoście swoją 
świadomość polityczną, przeja- 
wiajele codzienną troskę o wy- 
soki poziom ideowy swojej ga- 
zety lotniczej, aby ona w pelni 
spełnila swoje zadanie w wy- 
chowywaniu szerokich mas żoł- 
nierskich na czujnych i wier- 


nych obrońców Ludowej Ojczy- 


'zny*. 


Dła uczczenia Święta 1 Maja 


Nowe zobowiązania długookresowe 
podejmują załogi robotnicze 


Witając zbliżające się święto 


Szczecińskich Za- 


Załoga oddziału superfosfatu 


warsztaty mechaniczne, 
parowozowa i inne, 


jące się święto pracy I Maja — 
|załoga zakładu remontowo-mon- | 
tażowego TOR Lublin postano- 
wita przystąpić do długookreso- 
wego współzawodnictwa 
wiązaniowego i 
ny plan produkcji do 1 listopa- 
da br., przestrzegając realizacji 
planów miesięcznych w pelnym 
asortymencie, 


i majowym normy wydajności za- 
¡toga zakładów remontowo-mon- | 
| tażowych TOR w Lublinie po- 


grupa 


* 


Pragnąc godnie uczcić zbliża- 


zobo- 


wykonać rocz- 


Uzyskane w czynie plerwszo- | 


utrzymać do końca. 


* 

Załoga Lubelskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych, przystępu- 
jąc do współzawodnictwa dłu- 
gookresowego postanowiła wy- 
konać roczny plan produkcji do 
10 grudnia br. Pozwoli to na 
wyprodukowanie dodatkowo 360 
maszyn rolniczych. Jednocześ- 
nie załoga obniży koszty własne 
produkcji o 1,2 proc. 

Zobowiązanie ogólnozakłado- 
we oparte jest na postanowie- 
niach indywidualnych, zespoło- 
wych i działowych zakładu. 
I tak np. pracownicy odlewni 
postanowili wykonać roczny 
plan produkcji do 19 grudnia 
br, dając ponad plan 90 ton 
żaliwa. 


| którym 


Agencja ADN cytuje doniesie- 
Abendblatt", 
we 
zachod- 
nio - niemieckich ma rozpocząć 


postanowień układu o 
„europejskiej wspólnocie obron- 
Jako bazy zachodnio-nie- 
wojenne) 
Wil- 
he!mshaven, Cuxhaven, Bremer- 
‘haven, Emden, Kiłonia, Flens- 
| burg | Eckenrfeerde. W pier- 
wszej kolejności budowane być 


touczeng w prowincji Liaotung. | 


| dołączyła 
agrotechniczna zespołu. Agrono- 
mowie oraz dyrektor i 
nicy 
nie tylko udzielać współzawod- 
niczątym pełnej pomocy facho- 
wej, ale też zapoznawać załogę 
z najnowszymi zdobyczami agro- 
biologii radzieckiej i współpra- 
cować przy stosowaniu 
praktyce. 


pamięci 
wej klasy robotniczej — Wiel- 
kiego Stalina oraz dla godnego 
przywitania naszego Święta — 
I Maja — mówią w uchwale ro- 
boinicy zespolu PGR Gumieńce. 
zdajemy 
bowiązanie to i jego pełna reali- 
zacja, nad którą pracować bę- 
dziemy codziennie, przyczyni się 
do umocnienia naszej Ojczyzny, 
do pełnego zrealizowania haseł 
Frontu Narodowego“, 


Obrady komisji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 


8 bm. odbyło się posiedzenie 
plenarne Zgromadzenia Ogólne- 
30 Narodów Zjednoczonych, na 
omawiano uchwalony 
przez Komisję Polityczną pro- 
jekt rezolucji wysuniętej przez 
delegację amerykańską i 13 in- 
nych krajów. Rezolucja ta za- 


wiera m. in. aprobatę działal- 
ności Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ. 


Przedstawiciel ZSRR A. Wy- 
szyński złożył przed głosowa- 
niem królkie oświadczenie oraz 
wezwał Zgromadzenie, by po- 
parlo poprawki radzieckie | o- 
świadczył. że jeśli Zgromadze- 
nie przyjmie te poprawki, to 
można będzie osiągnąć porozu- 
mienie co do pozostałych istot- 
nych punkiów rezolucji. 

Przedstawiciel Indonezji Soe- 
dżarwo jak również delegacja 
czechosłowacka poparli popraw- 
ki radzieckie. 

Przedstawiciel! Anglii Glad- 
wyn Jebb zgodził się na popraw- 
kę radziecwą, dotyczącą usunie- 
cia z rezolucji punktu zawiera- 
jącego aprobate działalności Ko- 
misji Rozbrojeniowej, nie zgo- 
dził się natomiast na usunięcie 
punktu zawierającego powoła- 
nie stę na rezołucję VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro- 
dów Zjednoczonych. 

Delegat Stanów  Zjednoczo- 
nych Gross odrzucił obie po- 
prawki delegacji radzieckiej, 

Następnie odbyło się głosowa- 
nie, 

Pierwsza poprawka radziecka 
została uchwalona przez Zgro- 
madzenłe bez sprzeciwu. Jed- 
nakże druga poprawka została 
odrzucona większością 33 głosów 
przeciwko 10, 13 delegacji 
wstrzymało się od głosu. 

Punkt zawierający potwier- 
dzenie rezolucji VI sesji Zgroma 
dzenia został uchwalony 38 gło- 
szmi przeciwko 6 przy 16 
wstrzymujących się od głosu. 

Całość rerolucjł została mw- 
chwalona 52 głosami przeciwko 


Od błekitnego Dunaju 
Oradea — jak kraj długi i sze- 
roki — w rafineriach nafty i hu- 
tach, na rozległych polach i w 
szkolach, młodzi chłopcy i dziew 
częta, którzy z entuziazmem 
przyjęli wieść o zwołaniu do 
stolicy Rumunii TTI Św'atowe- 
gn Kongresu Młodzieży i IV Fe- 
stiwalu, przystąpili do wzmóoża- 
nej pracy. Młodzi robotnicy 
podnoszą wydajność pracy, ob- 
r'żają kosztv własne produkcji, 
chłopi walczą o sprawne prze- 
prowadzenie slewów wiosen- 
nych. a uczniowie — o lepsze 
wyniki w nauce. Tak młodzież 
rumuńska — gospodarz Kon- 
gresu | Festiwalu — pragnie 
przywitać te wielkie wwvdarze- 


nia w życiu młodzieży świata | ka 
ce Rumunii — stolica Bukareszt. 


Wieść o przyjęciu | zatwier- 
dzeniu przez praską sesję Rady 
ŚFMD wniosku Związku Mło- 
dzieży Pracujacej Rumunii o 
zwołaniu Kongresu i Festiwalu 
do Bukaresztu entuzjastvczn e 
orzyjęta została przez młodych 
Rumunów, 


Margareta Szamor, etudentka 
2 Oradea, miasta położonego 
nad granicą wogierską, pisze w 
liście do młodzieżowego dzien- 
nika „Scanteia Tineretului“: 

„Wieść, że latem 
odbędzie się w naszej stolicy 
III Światowy Kongres Młodzie- 
EU V Światowy Festiwal 
przyjęłam z serdeczną radością 

Gdy myślę o tych wielkich, 
zbliżających się spotkaniach 
młodzieży, wspominam berliń- 


pierwszych tygodni 
wiosennej kampanii 
mało t średnioroln! 
chłopi, spółdzielcy, robotnicy 
rolni, traktorzyści zrealizowali 
znaczną część zobowiązań, które 
podejmowali masowo dla ucz- 
czenia pamięci Józefa Stalina. 

Uzyskane dotychczas wyniki 
wykazały masom chłopskim 
znaczenie współzawodnictwa w 
walce o wzrost produkcji rol- 
nej. Z okazji zbliżającego się 
święta } Maja spółdzielcy, robo- 
tnicy rolni, traktorzyści i indy: 
widualnie gospodarujący mało 
i średnioiolni chłopi podejmują 


W elagu 
trwania 
siewnej, 


coraz liczniej cenne zobowiąza- 


nia długookresowe, 


kag 
Zaloga zespołu PGR Gumień- 


ce postanowiła zwiększyć zbio- 
ty zbóż uprawianych na obsza- 
rze 206 ha o 359 q ponad płan. 


robotników 
służba 


Do zobowiązań 


się również 


kieraw- 
gospodarstw postanowili 


ich w 


„Zobowiązanie nasze podejmn- 
lemy dla uczezenia świetlanej 
Wodza międzynarodo- 


tego roku | 


5. Trzy delegacje wstrzymały się 
od głosu. 
* 


Komisja Polityczna Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ zakończyła 
dyskusję nad [igurującą na po- 
rządku dziennym 


ji innych państw w sprawie u- 
tworzenia komisji. złożonej z 
przedstawicieli 5 państw dla 
zbadania oskarżeń o stosowanie 
breni bakteriologicznej przez 
siły zbrojne USA w Korei 1 
w Chinach. 

Delegat Polski dr Katz-Suchy 
stwierdził, że najlepszym spo- 
sobem uspokojenia opinii pu- 
blicznej i oczyszczenia się z 7a- 
(rzutów byłoby dla USA ratyfi- 
kowanie protokołu genewskiego 
z r. 1925, zakazującego uży- 
wania broni bakteriologicznej. 

W głosowaniu wirkszość 
członków Komisji poparła pro- 
jekt rezolucji zaproponowanej 
przez delegacje USA | szeregu 
innvch krajów. Delegacje 
ZSRR, USRR. BSRR. Polski i 
Czechosłowacji głosowały prze- 
|ciwko projektowi rezolucji, a 
przedstawiciele Indii, Irdone- 


głosowania. 
* 


Na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego oma- 
rezolucji czechosłowackiej, do 
wnętrzne sprawy innych państw 

Przedstawiciel ZSRR, Zerin 
złożył oświadczenie, w któ- 
rym wskazał, że delegacja ra 
dziecka przedstawiła już swój 
punkt widzenia w tej sprawie 
w czasie debaty w Komisji Poli- 
tycznej. 


W Rumunii przed kongresem i Festiwalem... 


Mlodziez rumuńska 
przygotowuje się do wielkich dni 


po ; skie dni siernniowe 1951 roku 
"szczyty. Tatr, od Bukaresztu po | Moje towarzyszki pracy w na- 
|grodę za to, że brygada, którą 


wówczas kierowałam osiągnęła 
194 proc, normy, wydelegowały 
mnie na Zlot do Berlina Tam 
zrozumiałam czym jest przy- 
jaćń młodzieży całego świata w 
walce o pokój i lepsze życie. 

Do dziś przechowuje pamięt- 
nik ze wspomnieniami ze Zlotu 
berlińskiego, w którym m. in 
napisane są ręką młodej Chinki 
słowa: „Przysiegam, że zostanę 
wierna sprawie pokoju"... 

Jestem dumna i szczęśliwa, 
że stolica naszego kraju będzie 
gościć młodych bojowników o 
pokój”, 

* 


Najbardziej tętni życiem ser- 


który w sierpniu br. bedzie 
miastem młodzieży całego świa- 
ta, miastem. do którego przy- 
będą chłopcy t dziewczęta z 
125 krajów, by wziąć udział w 
IV Światowym Festiwalu Mło- 
dzieży w Walre o Pokój i Przy- 
łaźń. Dzięki wysiłkowi młodzie- 
ży Bukareszt przybiera odświęt- 
ny wygląd. 

Niedawno odbyło stę m. In 
w sali szkoły przemy»łu metalo- 
wego nr. 1 „Vulean* w Buka- 
reszcie uroczyste zebranie ucz- 
n'ów. Dumitru Danescu. sekre- 
tarz Komitetu Związku Młodzie- 
ży Pracującej mówił wówczas 
o decyzji praskiej sesji Rady 
ŚFMD. Uczniowie z entuzjaz- 
mem powitali wiadomość o tym. 


List Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego Chłopi i robotnicy 


sobie sprawę, że zo- 


Spośród o gospodarują- 


że będą gospodarzami Kongre- 


w woj. krakowskim dlugnokre- 
sowe zobowiązania podjęli mało 
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Zabierając głos na zebraniu 
jeden z członków koła miczuri- 
nowskiego, Edward Łój powie- 
dział: 


„Widzimy, jak to nasi bracia. 


rohotnicy stosują coraz lepsze 
metody pracy, aby dla nas wy- 
produkować wiecej maszyn, na- 
wozów, My także znamy lepsze 
metody pracy w rolnietwie. Mu- 
simy je stosować, bo przecież ro- 
żuniiemy, że trzeba wyproduko- 
wać więcej żywności dła rohot- 
ników w miastach i dla siebie. 
Zbliża się 1 Maia, święto tuđu 
bracującego. Najlepiej uczcimy 
to święto, jeśli zorganizujemy 
takie współzawodnictwo, które 
pomoże nam zwiększyć zbiory 
i rozwinąć hodowle.“ 

Edward Łój wezwał do współ- 
zawodnictwa najbliższego swe- 
so sąsiada Plufę, a ten z kole; 
Jana Pabłańczyka. Przystępując 
do współzawodnictwa długo- 
vkresowego każdy chłop mówił o 
tym, że odtąd bardziej troskliwie 
pielęgnować będzie oziminy, je- 
szcze energiczniej prowadzić bę- 
dzie niszczenie chwastów, a 
przede wszystkim dbać o stoso- 
wanie siewów rzędowych wy- 
kwalifikowanym i zaprawionym 
ziarnem oraz o terminowe 1 
sprawne przeprowadzenie żniw 
! omłotów, W ten sposób groma- 
da postanowiła zwiększyć wy- 
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spółdzielczości produkcyjnej. 


W ostatnim okresie na terenie 
powiatu biłgorajskiego powsta- 
ło kilka nowych spółdzielni pro- 
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, Republiki Ludowej oraz 
, demokracji ludowej. 
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skiego, min. Katz-Suche8% i 
ry poparł wniosek Cz ł 
wacki, odbyło się go% c 
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przypominają sobie =Y 
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dało z góry. że nie pogo y 
k'egoś układu, mimo że w 
opiacowaniu biorą udział p 
cialni przedstawiciele teg0 


he pokój I przyjażń. 
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wiciel uczniów 2 klasy 
zobowiązanie, że koledzy 4 
przepracują przy upięk5 If 


miasta 500 godzin. Za 
cjatywą poszli i inni UCZA yy 
zobowiązując się przepraów 
przy budowie parku spor 
go im. „23 sierpnia“ 20 
dzin. 

Oto wkład uczniów d 
tylko szkoły do przygot® 
miasta na przyjącie gości 
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Na setkach zebrań, ma í 
i narad, które odbywają Pi 
całej Rumunii chłopcy iÍ dz F, 
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samym do szybszego wyk0” | 
planu pięcioletniego. w 

Oto np. etachanowiec NS 
Eparu z zakładów ,, 
Bukareszcie postanowił 
członkami swojej brygady j 
konać roczny plan produk 
w ciągu 9 miesięcy. Natom 
brygada stachanowca Kew i 
se każdego dnia pracuje 
upiekszaniu Bukaresztu. | 
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rodu rumuńskiego stanie 
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złączonej wspólną wolą W 
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spółdzielnie / produkcyjne — 
gminie Księżpol — jedn m 
Dobrymi osiągnięciami ro 
dowie spółdzielni produ sef 
nych na terenie hiłgorajs* gf 
powiatu może  poszczyci gł 
młodzież ZMP-owska. 
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młorkach gm. Księżpol, jg” 
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awcy: Roman Myszkowa" e 
Jan Kret W dwa dni potem oj 
dzice ZMP-owców,  Bzdzł giń 
Palucha, Myszaka 1 Steca Wij 
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nej. Dużą rolę w podjęcih 4 
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Te oslągniecia zetempóW gal 
organizacji są dowodem 
podnoszącego się poziomu 
tycznego młodych peó“ 
dziewcząt biłgorajskiej * 
dużym stopniu do podnie 
tego poziomu przyczyni! gd, 
kampania wymiany ZAL $ 
skich legitvmacji, szkoleń aty? 
kołach, gdzie przerabiano k 
ty spółdzielni produkcy) 
oraz stała | systematycznie 
moc, jakiej ZP ZMP U 
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Trzeba tu także powied j 
dobrej pracy traktorzy 
POM nr 101 w Tarnogi aa 
którzy uczciwym stosunkie™ jg 
pracy i swoją postawą gre 
giczną przyczyniają się 
do przebudowy wsi bi 
skiej. 
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